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*ich=podwładnych przyjmował zwykle zna- 


Rok 1840. 


dziel i świat. 
k KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem nie 
RE pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynoSI: 


rocznie kwartalnie 0 RS 
łr. == złr. 

W Krakowie A A CH 3 złr. — 57% ž 
w Austrji i Wegrzech.. AeA Er — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . k talia: nA tal b Sgr 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W. Bel Wł ; 

A 2 . 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja 6 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


wymienione aj encj e. 


Kraków, Środa 7 grudnia. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
Pierwsze umieszczenie .. 


DOODODOCOSNODRERORC PORE DTOSOOOWOD 
Każde następne umieszczenie 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika PERAJS, oraz 


Nr. 280. 


Relat i ne e w Krakowie, ulica Mikołajęka L 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. - 
Listy niefrankowane nie przyjmuja się. z 
wolne sa od opłaty i uwzględniają sie tylko w terminie 8 dni. RSKO" 3 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracaja sie i niszczone heda. 


Reklamacje nieopieczętowana Ś 
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niżćj wymienione ajencje. 


encje przyjmujące przedpłatę. WW Irralsowie : Skład papieru Ż. J. /Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. 


NY Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — 

ajencje przyjmują 
wie: Ksiegarnia Gazdy. — 
Mosse München, Windenmachergasse, 


AT Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 


ryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


"We ILwowie : Księgarnia Karola Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. — 


ce ogłoszenia: W Zrakowie: M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha. — WF Lwowie: Ksiegarnia Karola Wilda, ksieg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — RAZ "Earno= 


W Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego. — "W" Wiednia: Haasenstein & Vogler, Neuer. Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — "AT Berlinie, Monachjum., murichu i St. Gallen : Rudolf 


3. — W ELambaurgu, Frankfurcie nad NEeneka, Berlinie, Lipsku, Bazylei, miirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutsardzie u Haasensteina & Voglera. — WY Pa- 


IE 


Przedpłata na KRAJ 
na miesiąc grudzień 1870 r.: 

w Krakowie 2 złr. 

w Austrji JL OEZIk>20- 0. 


Ceny prenumeraty A po- 
dane są w nagłówku dziennika. 


ger Od fse grudnia do końca 
pierwszego kwartału 1831 roku 
tj. do ier marca: 
w Krakowie 7 złr. 
w Austrji .. 8 złr. 


| aj 


Rady powiatowe, a e. k starostwa. 


'Na porządku dziennym w prowincji na- 
szój stoi kwestja kosztowności utrzyma- 


mia rad i wydziałów powiatowych, a po- 


— 


stawiła ją ta okoliczność, że właśnie od- 
bywają się nowe wybory. Rzeczywiście 
koszta te są dosyć znaczne, jak to oka- 
zuje zestawienie budżetów 64 rad powia- 
towych przez wydział pow. myślenicki 
według autentycznych urzędowych wyka- 


zów ułożone i w dzienniku naszym ogło- 


szone. Lecz te koszta nie są znowu tak 
wielkie, jak to niektórzy korespondenci 
czy to wskutek niewiadomości, czy też 


zinnych pobudek głoszą. 


Dla ocenienia względnej kosztowności 
utrzymania rad powiatowych byłoby naj- 


_ pewniejszym środkiem porównanie tych 


„kosztów z kosztami utrzymania e. k. sta- 


"rostw powiatowych. Nie mając środków 


do zebrania potrzebnych w tym celu au- 
tentycznych dat z całego kraju, dajemy 
porównawcze zestawienie tych kosztów 


. zjednego powiatu, a może pojawi się 


więcćj podobnych wykazów, co dla wy- 
jaśnienia rzeczy byłoby bardzo pożądane. 
Keno powiat pilźnieński; cyfry ra- 

m Kiara dotyczące wzięte są z ory- 
ego preliminarza budżetu pow. na 

Era 18/1 ułożonego, zaś cyfry c.k. sta- 
rostwa a: polegają na informa- 
cjach w c. k. kasie poborowej zasiągnię- 


"tych, a jeźliby była w nich jaka mała 


> 


„kiem na mieszkanie 


niedokładność, to rzeczy nie zmienia. 
I tak: 


-` Roczne koszta utrzymania rady i wydz. pow. 


Płaca sekretarza oraz kasjera 800 zł. 
Płaca pisarza wraz z dodat- 


- 2) 


3) Płaca woźnego z dodatkiem 
na mieszkanie 240 
4) Płaca inżyniera drogowego 


.................. 


n 


z dodatkiem na podwody ........ 500 , 
5) Czynsz najmu lokalu dla ra- 
_ dy i wydziału, oraz na mieszka- 
nie dla sekretarza .:............ 200 „Ę 
6) Potrzeby kancelaryjne, świa- PA | 
UG AOp ARA En dalssA A 40 R 160 , 
« 1) Dla posługaczów za doręcza- 
“pie pism urzędowych............ 40 , 
8) Na utrzymanie w dobrym sta- 
nie sprzętów i mebli kancelaryj- 
e a 066 T E E N 2054, 
9) Na nieprzewidziane i nad- 
zwyczajne wydatki......1..2.... 200 , 
Razem... .2665 "2666 zł, 


Ad utrzymania c. k. starostwa pow. 
Płaca starosty powiatowego . 1800.— 
2 Dodatek na mieszkanie dla 


BłanOBty e ZSRR AW. N 200.— 
R Płaca komisarza powiat. ... 800.— 
Płaca adjunkta powiat. .... 100.— 

6 Płaca sekretarza pow. ..... 100.— 
6) Płaca dwóch sług kancel... 360.— 


T) Czynsz najmu lokalu na kan- 


celarje starostwa. ....4.-44.1..4 577.80 
8) Dla djurnistow i na potrze- 
by kancelaryjne «...+1+22+..2.. 1400,— 
9) Płaca roczna komisarza po- 
datkowegoż 02 sNn UR 100.— 
10) Na djety dla komisarza po- 
datkowego i na pisarza do po- 
MOCY wiki". RONN BEDZIE 300.— 
11) Płaca roczna doktora pow. 400— 
Razem. . .. 1987.80 


Przy. powyższćm zestawieniu nastrę- 
czają się uwagi, mianowicie, że przy wy- 
datkach wydziału policzona jest płaca 
inżyniera drogowego, zaś przy wydat- 
kach starostwa nie jest policzona służba 
drogowa, gdyż ta należy pod zarząd i 
do etatu starostw nadzorujących. Dalej 
przy wydatkach wydziału policzone są 
koszta na posłańców doręczających pi- 
sma urzędowe, zaś starostwo na opłace- 
nie tych posłańców pobiera osobno ro- 
czne datki od wszystkich gmin w po- 
wiecie. 

Gdyby doliczono płace służby drogowej |” 
i płace posłańców do wydatków staro- 
stwa uczyniłyby takowe przynajmniej 
9000 złr. chociaż przy rzeczonóm staro- 
stwie według szematyzmu jest, najszczu- 
plejsza liczba urzędników i niema mię- 
dzy nimi ani radców dworu, ani radców 
namiestnictwa. Zatóm z służbą drogową, 
z posłańcami i wyższymi urzędnikami 
można śmiało policzyć przeciętne koszta 
utrzymania każdego starostwa na 10,000 
złr., kiedy koszta utrzymania rady i wy- 
działu w żadnym powiecie nie przewyż- 
szają 3000 złr. 

Według tego uczynią koszta utrzyma- 
nia 74 rad i wydziałów pow. w przybli- 
żeniu najwięcćj 220,000 złr., zaś koszta 
utrzymania 74 starostw pow. wyniosą 
najmniej 740,000 złr., która to suma je- 
szcze się znacznie powiększy płacami, 
jakie wysłużeni i pensjonowani urzędnicy 
pobierają, kiedy przy wydziałach pow. 
dotąd Oak płace emerytalne 
wcale nie istnieją. 
powiatowi pobierają za różne urzędowa- 
wania poza siedzibą urzędu tak zwane 
djety, które strony interesowane osobno 
opłacać muszą; zaś urzędnicy wydziału 
pow. nic od stron prywatnych nie po- 
bierają, lecz na djety dla nich przezna- 
czoną jest część funduszu już w pozycji 
9 na nieprzewidziane i nadzwyczajne wy- 
datki preliminowanego. 

Na podstawie tych dat należałoby się 
rozważnie zastanowić nad kwestją, gdzie 
z większą korzyścią i gdzie znaczniejsze 
dałoby się zaprowadzić oszczędności, czy 
przy wydziałach, czy przy c.k. staro- 
stwach powiatowych ? 


Prowizoryczne ustanowienie nadzo- 
rów szkolnych w Galicji. 
(Ciag dalszy.) 

8. 10. Szkoły ćwiczeń połączone z se- 
minarjami nauczycielskiemi są wyjęte z 
pod zakresu działania m. r. szk.; tylko 
tam gdzie całkowicie lub częściowo utrzy- | 7 
mywane są z środków gminy, przysłuża 
ASEE, a co do nich działalność według 
88. 9, 7. 

g. 11. Członkowie m. r. szk. wybierają 
z pośród siebie absolutną większością gło- 
sów przewodniczącego i jego „zastępcę na 
lat 3. 

Dyrektorowie i nauczyciele szkół pod 


adto c.k. urzędnicy: 


BU Gl 


Erumoreska 
przez 
Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


(Ciag dalszy.) 


XIV. 
Plenipotent hrabiego Papara, który swo- 


ną nam już litanją, umiał oprócz litanji 
śpiewać 1 godzinki, gdy się udawał do 
ludzi, których dobrą wolą ująć chciał lub 
potrzebował. 

Zaintonował zatóm słowiczym głosem: 
acz nam szanowny pan dobro- 
dziej wybaczyć, że się poważamy obe- 
enością naszą przeszkadzać mu w tyle 
ważnych jego pracach dla literatury kra- 
jowej, będz iemy się jednak starali jak 
najkrócćj nasz interes wyłożyć. 

— Słucham panów, — odrzekł Za- 
młyński, któremu dłagi ten wstęp nie 
pozwalał przypuszczać prędkiego końca 
pogadanki. 

— W powieści pańskiej p. t. „Pleni- 
potent“ M przedstawionym człowiek no- 
szący podobne do mojego nazwisko i zo- 


*stający na tém samém co i ja stanowi- 


sku. Charakter tego człowieka w Pere; 
ści trudnoby nazwać niepokalanym.. 
Jest to. 
naci się zająkał, szukając wyrazu. 
— Łotrzyk niepośledniego gatunku, — 
poddał mu autor. 


— Mnićj więcćj — prawił daléj pan 


TUR DE ERAT EEE O PTO A ARARAT ROA — otóż przyzna mi pan dobro- 
dziej, że nieprzyjemnóm jest z tego po- 
wodu moje położenie.... niechętni mi 
mogą sądzić, że pan dobrodziej mnie 
chciałeś przedstawić. 

— Nie miałem przyjemności znać pana 
dobrodzieja, — odpowiedział Antonjusz 
Ostroga. 

— Jeżeli tak to zapewne nie będzie 
panu dobrodziejowi trudném dać mi pu- 


'|bliczne. świadectwo w dziennikach, że 


charakter Cyxrjaka Buziekiego nie ' jest 
portretowanym ze mnie. 

— Jakkolwiek byłoby daleko właści- 
wićj, — odrzekł literat, — żebyś: pan 
dobrodziej, jeżeli już tego chcesz ko- 
niecznie, sam oświadczył w gazetach, że 
nie jesteś skuzynowany z Cyrjakiem Bu- 
zickim, mogę jednakże i ja to uczynić... 
zwracam tylko uwagę pańską, że wiem 
z doświadczenia, iż takie oświadczenie 
więcćj panu zaszkodzi niż pomoże.. 

— A to jakim sposobem ? 

— Bo zrobi skutek wprost przeciwny 
celowi... ci nawet co dotąd nie przy- 
puszczali, żebyś to pam był przedstawio- 
nym w powieści, zaczną porównywać cha- 
rakter pański z charakterem Cyrjaka. 

To prawda... tak byłoby żle.. 
trzeba co innego wymyślić... Ot, gdyby 
naprzykład pan dobrodziej był łaskaw 
napisać w jakim dzienniku, w kilku wier- 
szach, że kreśląc charakter Cyrjaka Bu- 
zickiego nie znałeś mnie, i że chcąc na- 
prawić wyrządzoną mi ogłoszeniem swo- 
jéj powieści przykrość, a nawet krzywdę... 
oświadczasz publicznie i własnowolnie, że 
nie wa pisz o prawości mego charakteru... 
= czyniłbym to z chęci anie, — 
z lekką ironją Soma pan — 


m. r. szk. należących, nie mogą być prze- 
wodniezącemi. ` 

W razie przeszkodzenia przew. lub jego 
zastępcy, przewodniczy najstarszy wie- 
kiem członek m. r. szk. 

M. r. szk. uwiadamia o swojćm ukon- 
PO IARADA się reprez. gminy i powiat. 
r. szk. 

$. 12. M. r. szk. zgromadza się przy: 
najmnićj raz na miesiąc na zwyczajne po- 
siedzenie. Przewodniczący może jednak 


każdego czasu, a musi na żądanie dwóch. 


członków, nadzwyczajne zwołać. 

8. 13. Do prawomocności uchwał m. r. 
szk. potrzeba obecności przynajmnićj 3 
członków. Uchwały zapadają absolutną 
większością głosów. Przy równości gło- 
sów roztrzyga przewodniczący, który ró- 
wnież jest uprawniony wstrzymać. wyko- 
nanię uchwał, któreby według jego zda- 


nia sprzeciwiały się ustawom, albo: inte- 


resowi szkoły i odesłać sprawę do roz- 
trzygnięcia do pow. r. szk. 

Zażalenia przeciw uchwałom i rozpo- 

dzeniom m. r. szk. idą do pow. r. szk. 

Oddać j je należy do m. r. szk. i mają one 
odraczający wpływ o ile się to stanie w 
14 dniach po odebraniu uchwały. 

8. 14. Żaden członek m. r. szk...nie 
może brać udziału 1 głosować przy obra- 
dach nad sprawami osobiście go dog 
dzącemi. 

$. 15. W sprawach tak nagłych, że ani 
najbliższe zwyczajne posiedzenie, ani nad- 
zwyczajne nie może być zwołane, może 
przewodniczący samodzielnie wydać roz- 
porządzenie, z warunkiem potwierdzenia 
przez m. r. szkolną na najbliższem posie- 
dzeniu. 

$. 16. Do nadzoru szkoły we względzie: 
dydaktyczno-pedagogicznym zamianuje m. 
r. szk. fachowo uzdolnionego członka z 
pomiędzy siebie, jako m. nadzorcę szkol- 
nego. 

Nadzorca szkolny ma być w ciągłém 
porozumieniu z kierownikiem szkoły. 


razie różnicy zdań, przysłuża każdemu g%4% 


nich prawo, . spore pytanie- poddać pod 
roztrzygnienie pow. r. szk. 

W szkołach, gdzie jest kilku nauczy- 
cieli, ma nadzorca, szkolny prawo brania 
udziału w konferencjach nauczycielskich. 

Gdzie działalność nadzorcy szkolnego 
rozciąga się na kilka szkół, mogą być 
dla celów dyd.-pedag. mianowani dwaj 
nadzorcy. 

Inni członkowie m. r. szk. mają ró- 
wnież prawo wizytować szkoły. Upoważ- 
nienie do zarządzania środków nie przysłu- 
ża jednak pojedyńczemu członkowi, lecz 
całój korporacji. 

$. 17. Członkowie m. r. szk. nie mają 
prawa do wynagrodzenia za załatwianie 
spraw. (Wydatki gotówką wraca gmina z 
środków na niezbędne koszta kancela- 
ryjne. 

$. 18. Dusz pasterze należący do m. r. 
szk. mają oprócz praw członków, bez 
naruszenia $. 2 ustawy państwowćj z 25 


. {maja 1868 r. jeszcze osobne prawo nad- 


zorowania nauki religji w szkołach. 

$. 19. W razie opróżnienia posady nau- 
czycielskićj, zaprowadza m. r. szk. bez- 
zwłoczne prowizoryczne zastępstwo, uda- 
jac się zarazem do pow. r. szk. o po- 
twierdzenie rozporządzeń i rozpisanie kon- 
kursu. 


Po upłynięciu konkursu następuje ze 
strony uprawnionćję wybór nauczyciela 
z pośród ukwalifikowanych kandydatów 
przez pow. r. szk, do m. r. szk. przed- 
stąwionych. 


gdybym miał przyjemność bliżej znać 
pana i gdyby mi służyło prawo wysta- 
wiania świadectw moralności. 
— Więc pan dobrodziej odmawiasz? 
— Odmawiam stanowczo. 


— Ależ wtakim razie... pan dobro- 
dziej wybaczy... że ja będę zmuszonym 
udać się do sądu. . — rzekł nie zmie- 


niając słodkiego tonu pan Kacper. 

Wzmianka o sądzie była widać hasłem 

dla milczącego dotąd Kręcikiewicza, że- 

y się w mięszał do rozmowy, bo pan 

Pafnucy „wydobywszy kodeks, otworzył 

go w miejscu założonem i położywszy 

na stole rzekł: 

— A paragrafy prawa są wyrażne jak 

się patrzy, panie łaskawy.. . słowo Krę- 

cikiewicza... są wyraźne.. 

— Wolna panom droga, nie traćcie 

czasu, bo gotowo zajść przedawnienie. . 

już jest trzeci tydzień jak powieść wy- 

szłał — spokojnie odpowiedział autor po- 

wieści. 

— Przed sądem udowodnię, że Cyrjak 

Bucicki to mój portret. . 

— Wątpię, ŻOR pan ‘chciał tego do- 
. taki łotr 

eś pan KARA moje rysy i dał je 


wodzić.. 
łotrowi. . 
— Nie podałem rysopisu mojego bo- 
hatera.. 

= Owszem, przeciwnie... wspomina- 
łeś pan, że nosi okulary, bródkę i la- 
kierki. 

Literat się roześmiał : 

— Jest w Galicji z dziewięć tysięcy 
ludzi eo noszą okulary, bródkę i lakier- 
ki!.. 

— Że całe miasto powiada, że to mój 
portret... 


JEM; r. szk. i pow. r. szkolną 
0 wyborze, który do potwierdzenia kra- 
jewej radzie szk. pzzedkłada. 

(Ciag dalszy nastapi). 


- Wiadomości polityczne 
© i korespondencje. 


Wiedeń 5 grudnia. 

B. Że w skutek przedłużania się wojny 
francuzko-niemieckićj, a zwłaszcza po- 
myślnego jéj obrotu dla Francji, a dalej 
przez odroczenie wybuchu kwestji wscho- 
dnićjj Austrja znowu zyskała na czasie, 
najlepszym tego dowodem jest stan prze- 
silenia przedlitawskiego. P. Po- 
tocki urzęduje tak, jakby rajchsratowych 
wotów nieufności weale nie było, a jeżeli 
był już zdecydowany do ograniczenia się 


jna wymyślenie sposobu, jakby specjal- 


nie co. do Galicji przeprowadzić zmia- 
ny, to teraz mając wolny czas, zajmuje 
się ponownie próbami powszechnej ugo- 
dy — zawsze jednak w błędnóm kole 
amalgamowania przeciwieństw. Ani o stanie 
tych rokowań, ani téż czy będą prakty- 
ezniejsze, jak dotąd przesądzać nie chcę, 
ale nasuwa się pytanie, czy istotnie nie- 
|lepićj było pozostać przy specjalnie ga- 
licyjskićj niby. ugodzie, niż znowu chcieć 
naraz wszystkie sroki chwytać za ogon, 
eo bez zmiany całego ustroju tylokrotnie 
okazało. się niemożliwóm ; czy więc wraz 
z innemi srokami i galicyjska znowu p. 
Potockiemu z rąk nieucieknie, a Galicja 
jak dotąd na lodzie osiadła, tak i nadal 
siedzieć będzie ? 

Dziwny widok przedstawia giełda wie- 
deńska. Porównawszy tabele kursów z 
przeszłego i upłynionego tygodnia, widzi- 
my na całej linji zwyżkę dosyć znaczną, 
którą głównie tej okoliczności przypisać 


W |pależy, że się zbliżamy do końca roku 


że przy robieniu bilansu bankom i 

m zakładom kredytowym zależy na 
tóm, by papiery i walory dosyć wysoko 
stanęły. Przez to jednak i posiadanie tych- 
że wykazuje pozorny tylko zysk osiągnię- 
ty w upłynionym roku. 

Przewodniczący różnych zakładów ro- 
bią tóż wszelkie usiłowania, by papiery 
podtrzymywać, a jeżeli okoliczności po- 
magają i pussować. Tym sposobem bilans 
roczny bardzo okazale się przedstawia. 

Sprawa wschodnia także usnęła przed 
świętami i jak się zdaje, dopiero na po- 
czątku roku 1872 wystąpi z całą gwałto- 
wnością. Wojna franeuzko-pruska już wiel- 
kiego na giełdę nie robi wrażenia. 


Peszt 4 zredrióa 

R. Sprawozdania z czynności delegacji 
nie mogą być wcale obrazem parlamen- 
tarnego trybu, gdyż, jak wiadomo, obie 
delegacje nie schodzą się razem, obradu- 
ją z.osobna, schodzą się tylko na głoso- 
wanie, co nastąpi dopiero po ukończeniu 
obrad komisji. One dziś zajmują całą u- 
wagę, co się jednak na nich dzieje, wia- 
domości o tóm udziela skąpo R. Crsp., 
gdyż uchwała tajemnicy ma mieć na celu, 
żeby zamiarów i objaśnień rządowych 
nie kompromitować. 

Nadto przedlitawska delegacja nie sta- 
nowi wcale całości, nie reprezentuje wca- 
le jakićjś Przedlitawji, ale rozpada się na 
kilka grup według krajów i interesów. 
Niemcy trzęsą się na to, że Polacy gra- 
witują do Węgrów i przez to w delega- 


— Ale ja tego nie mówię... procesuj 
pan tych co tak mówią, bo oni obrażają 
pana nie ja... Nie, panie Bucieki, wierz 
mi pan, że nie z obawy procesu odra- 
dzam panu wchodzić na tę drogę, lecz 
z przekonania, że go przegrasz i skom- 
promitujesz się tylko. Byki mi, że lu- 
dzie, niechętni panu zapewne, widzą pa- 
na w Oyrjaku, ależ o to do nich tylko 
możesz mieć pretensję nie do mnie, któ- 
ry pana, nie miałem przyjemności w ca- 
ies eby wygrać proces musisz pan 
dowieść, że mój Cyrjak i pan to jedno.. 
jeżeli powiem, że tylko niektóre szeze- 
góły odnoszą się do pana, a inne wymy- 
ślone są przeciwnie, aby je zwalić na 


karb pański i tym sposobem aa 
pana na pośmiewisko lub pogardę. . 

— Tak... tak... powiemy.. przer- 
wał pan Pafnucy, — słowo Kręcikiewi- 


cza tak powiemy, i cóż nam pan na to 
odpowiesz ?... 

— Odpowiem, że tym samym sposo- 
bem, si parva magnis componere licet mo- 
żnaby dowieść, że pan Bucicki jest Me- 
sjaszem... . przyjęłoby się jedne proroctwa 
i wytłómaczyło je na rzecz pana Buci- 
ckiego za pomocą zręcznćj djalektyki, a 
odrzuciłoby się inne, mówiąc, że są wy- 
myślone na to tylko, aby panu Buciekie- 
mu utrudnić dowodzenie, że jest zbawi- 
cielem i rzecz byłaby skończona. Nie, moi 
panowie, tak dowodzić nie można, trzeba 
się przyznać całkiem do Cyxjaka albo się 
nie przyznawać wcale.... Henryk Rzewu- 
ski powiedział, i powiedział bardzo słu- 
sznie, że gdyby był z kim drugim w po- 
koju, a ktoś krzyknął przez komin: „je- 
den z was jest głupi*, onby nie wziął 
tego do siebie. Jest to rozsądna rada, 


cjach mają pozycję ŻE ADRIA Jest 
to fakt. jedyny okazujący nawet: w obe- 
cnym ustroju państwa, że. Niemcy są W 
nim drobną frakcją: 

Wobec rokowań w sprawie wschodniej 
i zadziwiającego obrotu toczącćj się woj- 
ny, gdy wszelki stanowczy krok w poli- 
tyce zewnętrznój musi być ma razie 
wstrzymany, ucichły też wieści o zmianach 
w wspólnóm ministerstwie i przesilenie 
przedlitawskie odroczone, a na porządku 
dziennym jest przedewszystkićm . budżet 
wojskowy. 

Nota rossyjska w odpowiedzi na au- 
strjacką ma być pokojową, lubo: Rossja 
wcale się nie cofa. W dzisiejszóm poło- 
żeniu wie bowiem dobrze, że co do for- 
my może ustąpić, a eo do rzeczy otrzy- 
ma co zechce. Czarne morze, a tém sa- 
mém i ujścia Dunaju w rękach Rossji, 
kanał suezki obejmuje. Kompanja angiel- 
ska, Prusacy wiedeńscy dążący jawnie 
do połączenia z reichem (widząc że je- 
dynowładzcami w Austrji być nie mogą), 
w Czechach rozdraźnienie objawiające się 
już w czynnych starciach, Galicja w da- 
wnym stanie, grożba niechybnego finan- 
sowego bankructwa, a podczas tego Fran- 
cja ubezwładniona olbr rzymiemi zapasami; 
zaprawdę straszny to stan państwa tak 
co do zewnętrznćj jak i wewnętrznéj po- 
lityki. 

Proces wytoczony w Krakowie byłemu 
emigrantowi polskiemu, a obecnie obywa- 
telowi wẹgierskiemu, o pobyt w Austrji 
zajął tu uwagę powszechną, a zwłaszcza 
posłów z komitatu, którego obywatelem 
jest pan I. M. Sądzą, tu, że jest to. spra- 
wa czysto policyjna i że sąd postąpi nie- 
zawiśle według ustaw. Niepodobna bo- 
wiem przypuścić, żeby jakieś uboczne 
widoki były silniejsze od praw. Chyba 
Że jest to znowu w związku z uległością 
dla Rossji. 


Francja. 


Z Paryża 24 listopada. 


rd Trochu zalecił komisyi bary- 
kad, żeby się ciagle „trzymała w gotowo- 
ści, ztąd może wnosić należy, iż tutaj w 
sferach wojskowych domyślają się zamia- 
ru ataku. Wszakże w Paryżu w ogólno- 
ści nie wierzą w podobne pokuszenia 
Prusaków. Od września, a zwłaszcza od 
rozpoczęcia oblężenia, nie upłynęło ani 
jednego dnia i teraz ani jeden dzień nie 
upływa bez dokonania czegokolwiek dla 
wzmocnienia obrony. Patrząc na to, dzi- 
wić się przychodzi, jakie siły wynalazku 
i przedsiebiorczości posiada jeszcze ten 
naród, słusznie stawiany na czele wszel- 
kićj inicyatywy ludzkości. Tutaj nie wiem 
jak dalece trafnie, ale powszechnie są- 
dzą, że Paryż jest niezdobyty dla oręża, 
i głód go tylko pokonać może, ale na tę 
ostateczność przyszłoby jeszcze pocze- 
kać najmnićj dwa miesiące. 

Trzysta nowych dział, zamówionych w 
zakładąch prywatnych, jutro będą oddane 
w ręce władzy wojskowćj. Pomimo nieu- 
chronnéj mitręgi w  organizacyi, dwie- 
ście batalionów bojowych gwardji naro- 
dowćj, otrzymało już całkowite uekwipo- 
wanie. Wszyscy wzdychają do stanowcze- 
go działania, a zwłaszcza gwardja rucho- 
ma z departamentów, trapiona w Paryżu 
tęsknicą do rodzinnego gniazda, którą 
tak tkliwie i wiernie opiewał niegdyś Bé- 
ranger.* 


którejby się powinien trzymać pan Bu- 
cieki... innéj dać panom nie mogę. 

— Ależ... słowo Kręcikiewicza.... my 
nie po radę przychodzimy do pana, ale 
po satysfakcję jak się patrzy, zawołał za- 
palając się pan Pafnucy. 

— Mogę panom dać satysfakcję mo- 
żebną, to czego żądacie jest niemożebnóm, 
może więc sąd da lepszą. Sądzę, że skoń- 
czyliśmy rozmowę, 

— Tak... tak... skończyliśmy ją tu... 
a ponowimy ją. przed kratkami.... słowo 
Kręcikiewicza.... przed kratkami... z ko- 
deksem w ręku, jak się patrzy. 

— Przykro mi, że pan dobrodziéj zmu- 
szasz mnie do udania się pod obr onę praw 
obowiązujących, rzekł kłaniając się grze- 
cznie Bucicki, sama ta niechęć do zgody 
daje mi dużo do myślenia. 
egnam panów. 

Wyszli, po chwili jednak nos Kręci- 
kiewicza ukazał się znowu we drzwiach. 

— Czy mi pan dobrodziej pon je- 
szcze słóweczko, w cztery oczy.. 

— Proszę pana. 

Kręcikiewiez wszedł, rozejrzał się po 
pokoju czy kogo nie ma i zaczął mówić 
a | półgłosem : 

— Słowo Kręcikiewicza. . . niech mnie 
Bóg broni, żebym się ważył proponować 
panu AO DAK rzecz przeciwną ho- 
norowi i prawu.. 

— (Cóż więc mi 2 proponujesz ?.. 

— Drobny układzik. . . przyjacielski. . 
pan pisujesz powieści dla księgarzy, któ- 
rzy pana za to płacą.... jak się pa- 
trzy.. 

= Tak jest, ale do czegóż to zmie- 
rza?... 


PSR YEESE 


Z Lionu 25 listopada. . 

Przybyła do 'mas bardzo piękna kom- 
pania wolnych strzeleów z dep. Gard. 

Zeszłćj nocy przyprowadzono znaczna 
kupę jeńców bawarskich, których z nad 
Loary wysyłają do południówej Francyi 
Oficerowie wypuszczeni z pod konwoju © 
na słowo honoru, zatrzymali się w hote- 
lu Angielskim. Przechodziło też dwustu 
jeńców. pruskich wziętych w (Chatillon 
przez Riciottego Garibaldego. Znajduje X 
się między nimi 9 oficerów. 

Wielka. odlewnia Guillet'a w tutejszóm 
mieście podjęła się zrobienia 60-ciu dział 
polowych. Powiadają, że prefekt i rada 
municypalna otrzymały zawiadomienie, że 
w Brescie znajduje się 80,000 karabinów 
Remingtona do rozporządzenia komitetu 
obrony narodowej doliny Rodanu. Na- 
wiasem mówiąc, p. Gambetta w odpowie- 
dzi na deputacyę, napisał do rady muni- 
cypalnćj, że co do nićj należy, tego na- 
ruszać nie myśli, lecz 'co należy do wła- 
dzy centralnćj, tego z rąk nie popuści. 

Rzecz szczególna w tych ciężkich cza- 
sach, że nasze fabryki wyrobów jedwa- 
bnych po trochu się ruszają. Otrzymano 
zamówienia z Anglii i z Ameryki; spro- 
wadzono więc ze Szwajcarji jedwab su- 
rowy, wywieziony tam w widokach bez- 
pieczeństwa, i wzięto się do pracy. Krząta 
się. w fabrykach około czwartćj „części 
zwykłej liczby robotników. 

Wkrótce po powrocie p. de Kératry 
z Anglii, wszyscy ci ludzie otrzymali do- | 
brę karabiny; mają też działa i karta- 
ezowniee. Przez wiele dni kolój z Brestu do 
Lawelu przewoziła ogromne zapasy amu- 
nicyi. Wkrótce zobaczymy, co Kamya 
pokaże jako dowódca. —. 

Często miewamy wiadomości z Rouen. 
Nieprz jaciel krąży koło miasta, ale nie 
ma odwagi uderzyć, sądzimy nawet, że 
nie wejdzie. Normandczycy wybornie się 
zachowują. Nie są to chełpliwcy, ale lu- 
dzie poważni, umiejący dotrzymać przy- 
rzeczenia. Jeżeli o nich zawadzą, sda A 
fia się ofuknąć.* 

U. Union jA: l Quest ogłosił list z Szam- 
panii datowany 12 listopada, a mówiący 
o, intrygach bonapartystowskich. W pi- 
śmie tóm znajdują się następne wyrazy 
z listu żony marszałka Mac - Mahona: 
„Czytaliście zapewne w dziennikach, ja- 
koby mąż mój był w Kasselu. To nie 
PAN lecz nie ulega wątpliwości, że 

ył wzywany przez Prusaków, ażeby tam 
się udał z marszałkami. Mąż” mój stano- - 
wczo odmówił, nie chcąc, ażeby jego i- 
mię mięszano do intryg nieprzyjaciel- 
skich. Powiedźcie o.tóm, i głośno powta- 
rzajcie przy każdój sposobności.“ 


Ę ranr ykacia dział w. zakładzie Costera 
w Paryżu ta opisuje Paris Journal: j 
„Nie bardziej uderzającego nad widok 
tych wspaniałych warsztatów. Przeszło _ 
200 wyrobników pracuje około fabryka- | 
cji kartaczownie Christophe'a, tudzież o- 
koło wykończenia dział siedmio- -funtowych, 
które tu obtaczają, opiłowują, świdrują i 1 
złóbkują. Zakład Costera sam się odle- 
wem dział nie zajmuje; otrzymuje je z hut 
odlane w stanie surowym, a wydaje ko- 
mitetowi artylerji w zupełności wykoń- 
czone. Praca około takiego wykończenia, 
dzięki wybornym przyrządom, które ten 
zakład posiada, trwa dni cztery lub pięć 
najwyżćj. Te przyrządy teraz musiano zro- 
bić, zakład nie miał machin do świdro- 
wania i żłóbkowania i zbudowanie ich PASTA OOM RAA a UAE AMA OC M AAAA RA A A 


— Słowo Kręcikiewicza. . 
teraz ciężkie czasy. . 


Bucicki byłby gotów. . 


do nicze- 
. otóż... pan 
dla niego takie 
przeproszenie, jakiego żąda od pana mia- 
łoby grubą wartość. . . jest to człowiek 
DE . jak się pałrzy. . . możnaby 
mu... to jest ja R niby. od sie- 
bie... zaproponować.. 
— Nie kończ pan,... rzekł wstając 
Antonjusz, byłoby mi zbyt nieprzyjemnie 
człowiekowi, którego pierwszy raz widzę, 
o którym zatóm powinienem przypuszczać, 
że jest godnym poważania. > . pokazywać 
drzwi. 
— Słowo Kręcikiewicza... nie myśla- 
łem... nie chciałem uchybić. . 
— Źegnam pana. 
Pan. Pafnucy poszedł jak zmyty. 
Bucieki oczekiwał go na ulicy. 
— Cóż? zapytał widząc nadchodzą- - 


cego. 

— A eóż... twardy... słowo Kręci- 
kiewicza . . 

= Więc nie ma co.... chodźmy do 
sadu.. 

Au Pak s. gowo Kręcikiewicza. . m, 


przód do Fuchsa, potóm do sądu., 

— A uważałeś ty dobrze jego roz 

mowę. 

— Oho!... pamiętam każde słowo. . 

tak jak gadał będzie się bronił... napi- 

- kach odpowiednio... a będzie skar- 

. jak się patrzy... słowo Kręcikie-- 

Ra . jak sąd karny istnieje, jeszcze 

„skie skargi nić było. 

Tak rozmawiając, podążali ku rynkowi. 
(Ciag dalszy EM 
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brało długi miesiąc czasu. Dziś zakład 
= w ciągu tygodnia może dostarczyć 8 dział 
_ 18 kartaczownie. Dla nieznających się na 
_ rzeczy, u których z łatwością na końcu 
języka wyrabia się 1,600 dział w parę 
_ tygodni, cyfra ta może wydawać się za 
~ małą; ale dla ludzi, co na tém się znają, 
_ jest to dowód znakomitego wysiłku. 
Oglądaliśmy wspaniałą baterję karta- 
czownie Christophe'a. Broń to okropna, 
doskonale wyrobiona, prawdziwe arcy- 
dzieło mechaniki. Z wyjątkiem miedzia- 
nej powłoki zewnętrznej, wszystko co do 
budowy tych kartaczownie należy, wyra- 
bia się w zakładzie Costera. Kartaczo- 
wnica składa się z 37 rur połączonych i 
może dać ognia 5 razy na minutę, czyli 
wyrzuca 925 kul w przeciągu pięciu mi- 
= nut. Armatura z kutego żelaza zasłania 
_ obsługę przyrządu. Stósunkowa jego lek- 
kość pozwala szybko i łatwo przenosić 
go z miejsca na miejsce. 
Duch gorącego patrjotyzmu ożywia 
_ wszystko w olbrzymich warsztatach tego 
wzorowego zakładu. Praca idzie pioru- 
nem; robotnicy pracując bez wytchnienia 
_ mie szemrzą, bo czują, że od ich wysile- 
nia zależeć może ocalenie ojczyzny. Za- 
den wykrzyk, żadna piosenka nie zakłó- 
ca uroczystości pracy; słychać tylko sy- 
czenie rozpalonego żelaza, zgrzyt świdrów 
i huk młotów. W. innych zakładach pry- 
watnych jak powiadają, dzieje się to sa- 
mo. Za kilka dni dom Costera dostarczy 
pierwszą serję zamówionych dział i kar- 
taczownie ; inni także musieli również po- 
spieszyć. To pozwala przypuszczać, że 
komitet artylerji może już wieć do roz- 
porządzenia 300 dział siedmio-funtowych 
" mabijanych z tyłu, których zażądał od 
| przemysłu prywatnego.“ 


x | a 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Do rady powiatowój w Skałacie wy- 
brani z posiadłości mniejszych pp. Czernecki, 
ks. Halka, ks. Hankiewicz, ks. Gliński i ośmiu 
włościan. 

Z- grupy miasteczek pp.: dr. Przybylski, 
Rosenstock i dr. Jasiński; z posiadłości wię- 
kszych: hr. Koziebrodzki, hr. Poniński, pp. 
Fedorowicz Alojzy, Władysław i Antoni, pp. 
VWivieu syn, Bieniecki, Bromirski, Kakowski 
Apolinary, Rozwadowski i Witkowski Adam. 

Do rady pow. w Kamionce Strumiłowej 

wybrani z gmin wiejskich: pp. Tytus Kiela- 
nowski, właściciel Kozłowa, teraźniejszy pre- 
zes; Ignacy Korczyński, e. k. poborca; ks. 
Krasicki, proboszez obrz. gr. z Desnowa; pro- 
-boszez obrz. gr. z Nieznanowa i ośmiu wło- 

_ ścian. Z miast: ks. Antoni Kiernik, proboszcz 

= obrz. łac. z Radziechowa: ks. Kaliciński, pro- 
boszcz obrz. łac. z Dobrotwora, i trzech mie- 
Bzczan z Buska, Kamionki i Dobrotwora. 

Z większych posiadłości pp.: ks. Zychewicz, 
proboszcz obrz. łac. z Zelechowa; Aleksander 
Pachorecki, dzierż. z Harpina; Feliks Hart- 
mański, właściciel Tadań; Michał Szmulański, 
właściciel Krzywego; Adolf Stecki, właściciel 

- Środopola; Marcin Wolski, rządea w Radzie- 
chowie; Tadeusz i Antoni Wasilewscy i Wła- 
dysław Rubezyński. 

Do rady powiatowćj sokalskićj dnia 21 
listopada zostali z grupy większych posiadłości 

~ wybrani pp.: Izydor Grocholski, właścic. dóbr 
Oserdowa; Henryk Kruszewski, wł. d. Cho- 

- robrowaj Stanisław Obertyński, wł. d. Tuszko- 
wa; Btanisław Polanowski, wł. d. Konotopy; 
Leon Kuczyński, wł. d. Łubowa; Feliks Po- 
lanowski, wł. d. Opulska: Franciszek hr. Ko- 
morowski, wł. d. Łuczyce; Younga Bolesław, 
wł. d. Prusinowa; Stanisław Buficzyński, Izrael 
Schönfeld. 

Do rady powiatowéj samborskiéj z po- 
siadłości większych wybrani zostali pp.: Do- 
lański z Rakowie, Serwatowski z Rajtarowic, 
Pawlikowski z Bażeścian, Balicki z Wykot, 
Majewski z Maksymowie, Szybiński z Mona- 
sterca, i ks. Kulisz, katecbeta szkół panień- 
skcih i dyrektor w Samborze. 

Głosowało 22, z poprzedniego trzechlecia 
upadli pp.: Komorowski z Biliny, Tehórznicki 

"2 Nadyb i Sozański z Kornalowic. 


Z pod Dembicy. — [Okres trzechletni 
rad powiatowych]. — Dwie korespondencje 
a obydwie z nad Wisłoki, pojawiły się w wa- 
szym dzienniku, jedna pod znakiem M. potę 
piajaca rady powiatowe i wskazująca ich nie- 
użyteczność; druga zaś pod B. stawająca w o- 
bronie tój instytucji i dowodząca, że rady po- 
wiatowe tak wiele nie kosztuja, a są zawsze 
upragniona zdobyczą dla kraju — a że mało ko- 
rzyści przynoszą, to pochodzi z braku egzeku- 
tywy i paraliżowania ich czynności przez nie- 
chętna biurokracja. 

Obydwie te korespondencje mają poniekąd 
słuszność za soba, lecz ja również z nad Wi- 
słoki, przychyliłbym się do zdania pierwszej, 
bo jestem tego przekonania, że takie tylko le- 
karstwo jest użyteczne, które cierpiacy orga- 
nizm uleczyć może. 

Żeby zaś rady powiatowe nie mogły więcćj 
działać jak działają? na to zgodzić się nie 
mogę, bo chociaż nie mają władzy egzekucyj- 
néj, to im przysługuje prawo wysółania do 
-stron nieposłusznych karnych posłańców i wska- 
zywania takowych na grzywny. Płonną zaś 
jest obawa zniechęcenia sobie przez to ludu 
wiejskiego, bo ten nawykły był do kamości i 
tylko na tój drodze przy braku oświaty dał 
sobą powodować, gdy tymezasem zbytnie po- 
błażanie sprowadza obojętność i nieposzanowa- 
nie prawa tak bardzo szkodliwe w swoich na- 
stępstwach!... Podburzanie zaś ludu przez 
wrogie dla autonomji organa na nie by się nie 
przydało, aniby takowy szczędził wydatków na 
utrzymanie władz autonomicznych, gdyby ten 
lud miał „namacalne* dowody, że te, jak mu 
prawia „pańskie urzęda* stają zawsze i wszę- 
dzie w jego obronie, że go nie pozwalają do- 
wolnie zdzierać na przewozach (przez uwidocz- 
nienie taryf), że opłata młynowa uregulowana 
i w wykonanie wprowadzona, że przepisy o ta- 
ksach notarjalnych i opłaty jura stole odpo- 
wiednio uporządkowane i dopełniane, że kon- 
tyngenta rekrutów, w stosunku do ludności, 
będa zarówno i na gminy żydowskie osobno 
wymierzane, i że tym sposobem dotychczasowe 
manewra tych ostatnich ustaną... i t. d. na- 
tenczas, nie da się tém lud bałamucić, bo pozna 
potrzebna nad sobą władzę. Lecz my na wszy- 
stkie podobne nadużycia jesteśmy obojętnemi 
widzami, a nasi przeciwnicy umieją z tego ko- 
rzystać ! 

Wzmagająca się w tak zastraszających roz- 


miarach demoralizacja ludu wiejskiego, nie tylko 
pochodzi z braku oświaty, o którćj wiele pi- 
szemy i mówimy a nie nie działamy... lecz 
przeważnie z braku powagi zwierzchniczćj i 
środków odstraszajacych... i jaka że ma mieć 
powagę ten naczelnik gminy związany rozlicz- 
nemi stosunkami u swych równych i ludzi nie- 
znajacych żadnego poszanowania dla prawa?... 

Wprawdzie i dawnićj był ten sam stosunek 
wójta do gminy a niedziało się jak teraz tyle 
zdrożności — lecz skuteczna karność władz po- 
litycznych odstraszała od podobnych wybry- 
ków... dziś te władze nie wdają się w podobne 
ukaranie, bo tego ustawa nie dozwala, a e. k. 
sądy karne zarzucone rozlieznemi procesami, 
późno dopiero po fakcie dokonanym wymierzaja 
poszkodowanemu nibyto sprawiedliwość, wska- 
zując winowajcę na areszt parodniowy, który 
ani przestępcy nie poprawia, ani przykładnego 
wrażenia na innych po sobie nie pozostawia. 

Użalamy się powszechnie i to słusznie na 
brak i drogość najemnika, i zkadźe to pocho- 
dzi?... Oto znaczna część próźniaczćj ludności, 
przynajmniej jak w naszych okolicach, oddaje 
się łatwiejszemu a zyskowniejszemu zarobkowi, 
t. j. kradzieży z pola i komory, bo jéj to prawie 
bezkarnie uchodzi... Policje miejscowa i polo- 
wa, przez niedołężne ustawy w zupełnym są 
zaniedbaniu, a doraźne rewizje po domach po- 
dejrzanych są zakazane... 

Taka więc zabawa w amatorstwo na cudzą 
własność bardzo jest potrzebna i odciaga wiele 
rąk od pracy, ito wszyscy zbyt dotkliwie czu- 
jemy... a któż ma się o to starać aby temu 
złemu zaradzić, jak nie władze autonomiczne? 

Nie można w ogóle zaprzeczyć, aby obok 
zabawki w parlamentaryzm, nie było poniekąd 
dobrych chęci do otrząśnięcia się z dawnego 
absolutnego ucisku i ofiar na ten cel łożonych, 
ale to wszystko nie wystarczy przy teraźniej- 
szym dualizmie administracyjnóm. 


||| > ŁLZZZ NN 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wydawnictwo dzieł ludowych Alfreda 
Młockiego we Lwowie wydało: „Historję o świę- 
tobliwym Kazimierzu Kotsaku, który ze szlach- 
cica został wieśniakiem. * 

Szkoła nr. 48 zawiera: Szkoły w Ameryce 
(e. d.). — Druga książka do czytania. —0O tłó- 
maczeniu gramatyki Schobera (dok.). 

CEZAR SEL U TORO S EER ES EEEE N TEESE 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Jutro we środę o godz. 4 po południu, od- 
będzie się zwyczajne posiedzenie izby handlo- 
wo-przemysłowćj. Na porządku dziennyra znaj- 
dujemy : 

1. Wybór asessorów handlowych do sadu 
handlowego w Tarnowie, w miejsce zmarłych 
asessorów M. Wechslera i E. Edelsteina. 

2. Opinja w sprawie utworzenia osobnego 
wydziału dla spraw przemysłu rolniczego, 
w łonie izby handlowo-przemysłowćj. 

3. Regulamin władz rossyjskich co do trans- 
portu towarów i listów frachtowych. 

4. Myśl zaprowadzenia jazdy osobowćj po- 
cztą między Krakowem na Skawinę do Zatora 
i Oświęcimia, a z dworca w Oświęcimie do Za- 
tora, Brzeźnicy, Skawiny i Krakowa. 

5. Zażalenie miasta Biały, co do późnego 
doręczania listów i przesyłek pocztowych. 

6. Przedmiot wystawy międzynarodowćj w 
Londynie i Wiedniu. 

Osobno: Rozprawa nad złożeniem man- 
datu do rady państwa przez posła izby 
dra Weigla. 

Rzeczą magistratu byłoby zapewne zara- 
dzić brakowi węgla, jaki się znów pokazuje już 
w pierwszych dniach mroźniejszych, a który 
sprawia, że cena tego tak potrzebnego teraz 
produktu na mniejszych składach w mieście, 
najprzystępniejszych dla ogółu publiczności, 
wynosi 70 centów za cetnar. 

+ Zenon Fisz, znany w literaturze pod 
pseudonimem Padalicy, umarł w tych dniach 
po dwuletnich cierpieniach. 

Roczne walne zgromadzenie polsko-rus- 
kiego tow. stenografów, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1870 r. we Lwowie. 

Przedstawienie amatorskie połączone z 
koneertem pod dyrekcja p. Mikulego na korzyść 
czytelni akademickićj, ma się odbyć 12 t. m. 
w teatrze lwowskim. Część dramatyczna skła- 
dać się będzie z l-aktowój komedji: „Cicha 
woda brzegi rwie“ i z obrazu dramatycznego 
K. Ujejskiego: „Samson. * 

Linja kolei żelaznej między Złoczowem 
a Tarnopolem jest już całkiem gotową. Termin 
jéj otwarcia oznaczony był na dzień 6 b. m., 
najprzód dla pociągów towarowych a potem 
dla przewozu osób. 

Z powodu częstych przerw ruchu na kolei 
lwowsko-czerniowieckićj, a mianowicie między 
Kuczurmare i Hliboką, ministerjum handlu pole- 
ciło przerobienie konstrukcyjne téj linji i do prze- 
prowadzeniu tych robót wyznaczyło inspektora 
z łona jeneralnego inspektoratu kolei austujac- 
kich, który ma się osobiście i naocznie prze- 
konywać, czy naprawa odbywa się dokładnie. 

Pan Buchmiiller otrzymał pozwolenie zba- 
dania rzeki Dniestru aż do morza w celu re- 
gulacji jéj koryta. 

W Styrji w gminie Auerbach, pod miastem 
Feldbach, odkryto znaczne pokłady węgla 
kamiennego. 

Koncert ociemniałych, byłych wychowań- 
ców instytutu głuchoniemych i ociemniałych 
w Warszawie, odbędzie się tamże dnia 11 gru- 
dnia r. b. 

Wydawca Kłosów w Warszawie, rozpocznie 
niebawem wydanie wszystkich dzieł Józefa Ko- 
rzeniowskiego, a potóm mają iść także edycje 
dzieł innych pierwszorzędnych pisarzy. 

Curiosum literackie.— W Warszawie nie- 
jaki p. Drewnowski wydał utwór mową wiązana 
pisany a złożony z kilku tysięcy wierszy pod 
okropnym tytułem: „Sofana czyli przepełnienie 
zbrodni.“ Autor sam we wstępie nazywa swoja 
pracę „niedołężną.* Cóż można przeciw temu 
powiedzićć. 

Meteor. — Ponad Tarnogóra osada w król. 
Polskićóm, w nocy 18 z. m. przeleciał od strony 
południowćj ku północnej świetny meteor w 
| kształcie kuli ognistćj z iskrzaca się smugą 

czyli ogonem, poczem w stronie południowej 
dał się słyszeć dwukrotny huk podobny do 
wystrzału armatniego. Noc była bardzo ciemna 
ale cicha. Po tym huku niezadługo nastał 
grzmot ciagły, trwający przeszło godzinę z de- 
Í szezem ulewnym, który ustał dopiero około 
| godz. 6 rano. Po pierwszym zaraz huku po- 
wstał tak wielki szum wody w rzece Wieprzu, 
| dokoła prawie Tarnogórę oblewającćj, iż zda- 
wało się że woda występuje z brzegów. 

W zeszłym miesiącu przybyła do Kijowa 
komisja mieszana rosyjsko-austrjacka, która ma 
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oznaczyć punkt zetknięcia między odnoga kolei 
do Wołoczysk, koleja kijowska-brzeską i lwow- 
ską-brodzką. 

W Odessie ma być otworzona szkoła rol- 
nieza i bank normalny. 

Do Dziennika Poznańsk. piszą z Berlina: 

Jak w latach zeszłych, tak i w tym roku 
młodzież uniwersytecka wspólnóm zebraniem 
się obchodziła uroczyście rocznicę po- 
wstania listopadowego. O godzinie 9 
z rana odbyło się w tym celu zakupione na- 
bożeństwo w kościele św. Jadwigi; wieczorem 
była wspólna kolacja w restauracji p. Miillera 
Pod Lipami. Zaproszeni posłowie polscy byli 
reprezentowani tylko przez prezesa koła, p. 
Jackowskiego; prócz tego zaszczycił to zebra- 
nie obecnością swoja były żołnierz wojsk pol- 
skich pan major Forster, znany zaszezytnie 
z prac swych literackich. 

Jak przy takich okolicznościach jest przy- 
jętóm, nie obeszło się i tym razem bez mów. 

Pierwszą miał pan Zygmunt Bronisz, uczeń 
wydziału prawniczego. Mówca, wypowiedziaw- 
szy na wstępie kilka zdań tyczacych się uro- 
czystości, przechodzi do obecnych. stosunków 
politycznych i ubolewa nad wojną tocząca gię 
na zachodzie. Dalćj zastanawiające się nad o- 
becnóm położeniem Polski, i twierdząc, że 
ugrupowanie ludów europejskich według ieh 
pochodzenia szczepowego jest tylko kwestja 
czasu, przychodzi mówca do tego wyniku, iż 
dla nas — nauczonych blisko stuletnićm do- 
świadczeniem, że przemoc i chciwość obca nie 
dozwola nam samodzielnego bytu— koniecznym 
stał się wybór między pangermanizmem a pan- 
slawizmem. 

Pan Bronisz — opierając się na faktach hi- 
storycznych, o ile germanizm jest dla nas nie- 
bezpieczniejszym niż panslawizm, a uważając 
tę druga ostateczność za korzystniesza— zaleca 
pojednanie się z narodem rossyjskim i kończy 
sławami: „Radźmy o sobie sami, aby o nas 
nie radzono bez nas!* 

Zasady mówcy poparł pan Forster. Prze: 
ciwnego zdania był poseł Jackowski, twier- 
dząc, że młodzież dzisiejsza daje mu gwa- 
rancję samodzielnój przyszłości Polski. 

Wieczór cały, przepędzony w harmonji na 
miłćj i poważnćj pogadance, zakończono toa- 
stem staropolskim „Kochajmy się!“ wzniesio- 
nym przez p. Mottego, ucznia wydziału pra- 
wniczego. 

Teatr polski w Poznaniu. Literatura na- 
sza dramatyczna wzbogacona została znowu 
jednym z najlepszych nowoczesnych dramatów. 
Zawdzięczyć to mamy p. E. Konarskie- 
mu, artyście sceny poznańskićj, który prze- 
łożył i spolszczył dramat Grutzkowa p. t.: 
„Biała karta.“ Jestto dramat, który zjednał 
autorowi rozgłośne imię. 

Roboty około budowy kolei poznańsko- 
toruńskićj postępuja nadzwyczaj szybko. 

Bismark w rozmowie z Thiersem w Wer- 
salu miał powiedzićć z powodu kapitulacji pod 
Sedanem: „Napoleon IM zadał cios nie tylko 
sobie, ale pogrzebał także na zawsze swojego 
stryja. * ; 

0 nowéj dziewicy orleańskiéj pisze Salut 
public: W jednym z francuskich zamków była 
łagodna, bogobojna, ale bardzo egzaltow: 
dziewczyna. Pewnego dnia objawiła swój pani, 
że się chce udać do Orleanu i do Paryża, 
poniewaź ma wyższe posłannietwo. 

— Muszę mówić z merem orleańskim i z 
gubernatorem paryskim. 

— Cóż im masz powiedzieć? 

— Tego nie wiem, to mi się dopiero pó- 
Źnićj objawi.* 

— Orlean jest zajęty przez nieprzyjaciół. 

— Ja się tam przecież dostanę. 

— Paryż jest oblężony, a Prusacy nikogo 
tam nie wpuszczają. 

— Ja się jednak i tam dostanę! * 

— Ale nie masz pieniędzy. 

— To ich dostanę. 

Mimo czynionych jéj przestróg dziewczyna 
udała się w drogę bez pieniędzy. Na pewnóćm 
probostwie przyjęto ja, jakby jéj tam oczeki- 
wano, a proboszcz zaopatrzył ja w pieniądze 
i zaprowadził na koléj. Przybyła do Orleanu 
w tój chwili, kiedy Prusacy ztamtąd zostali 
wypędzeni, i miała rozmowę z merem. Z Or- 
leanu szła pieszo wśród nieprzyjacielskiego 
wojska; przybyła bez przeszkody do przednich 
czat przed Paryżem i do miasta, gdzie pra- 
gnęła widzieć się z gubernatorem. Zaprowa- 
dzono ja do jenerała Trochu i opowiedziano 
mu o jćj misji. Na czóm ta polegała, jest 
rzeczą niewiadomą. — Dziewczyna sama nie 
umiała opowiedzieć, jakim sposobem przez 
oblegajace wojska swój powrót odbyła. 

Faktem jednak jest, że powróciła do swoich 
państwa i wzięła się znowu do swych służe- 
bniczych robót. 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na która ciagle przybywają nowe obrazy, otwarta 
jest codziennie od 10—4 po południu przy 
ulicy Brackićj, nad szkoła 2 piętro. 


"HOTEL SASKI Przyjechali: Juljusz- Nagy 
profesor z Węgier, Karol Drzewiecki obywatel, 
Stanisław Świdziński wł. dóbr z Królestwa; 
hr. Badeni wł. d. z Galicji, Henryk hr. Mier 
z żona wł. d. z Galicji, Laura hr. Borkowska 
de Lesser wł. d. z Warszawy, Antoni Mata- 
kiewiez adjunkt z Krzeszowic, Marja Szołow- 
ska z siostra z Warszawy, Ignacy Łempicki 
wł. d. z Drezna, Władysław Palkowski obyw. 
z Podola, Helena Mysłowska wł. d. ze Lwowa, 
J. Minoprio inżynier z Wiednia, Feliks Bu- 
kowski ob. z Królestwa, Edmund Simon kup. 
z Wiednia, Oskar Schweinitz kup. z Drezna, 
Brunon hr. Dambski wł. d. z Przegini, J. Ma- 
roni wł. d. ze Lwowa, Arkadjusz Stahl ob. 
z Królestwa. 


Część urzędowa. 

— Cesarskim patentem z 19 listopada mia- 
nowani przy kapitule metropolitalnćj obrz. łac. 
we Lwowie: kustosz Karol Mosing dziekanem, 
scholastyk dr. Fr. Puszet kustoszem, kanonik 
gremjalny Seweryn Morawski scholastykiem, 
kanclerz konsystorjalny dr. Feliks Zabłocki ka- 
nonikiem. - 

— Minister spraw wewnętrznych mianował 
profesora teoretycznój i praktycznej chiruxgji, 
prymarjusza przy lwowskim szpitalu powszech- 
oym dr. Karola Nagel, dyrektora wspomnio- 
nego dr. Karola Berthleff, profesora medycy- 
ny publicznój dr. Franciszka Gatschue, i 
praktycznych lekarzy we Iiwowie dr. Michała 
Wereszczyńskiego, dr Józefa Milereta 
i dr. Piotra Krzeczunowieza zwyczajnymi 
członkami krajowćj rady sanitarnej dla króle- 
stwa Galicyji i Lodmerji wraz z W. księstwem 
Krakowskićm. 


listop. 1870. 


Sprawy sądowe. 
„Jeszcze nie bywało.“ 


Kraków 5 grudnia. 

C. k. sąd deleg. miejski do spraw kar- 
nych. Sędzia: Federowicz. Protokulista: 
Bogusz. Obrońca: dr. Gumplowicz. 
Oskarżony: Ignacy Maciejowski, pod 
zarzutem nieprawnego powrotu do mo- 
narchji austrjackićj z $ 323 u. k. 

Po wywołaniu sprawy i zwykłóm na- 
pomnieniu oskarżonego względem zacho- 
wania się przed sądem i zeznawaniu pra- 
wdy, odczytano protokuł spisany z p. 
Ign. Maciejowskim przy pierwszóm prze- 
słuchaniu w tej sprawie. 

Oskarżony, skazany w r. 1864 za u- 
dział w powstaniu na 5-letnie więzienie, 
następnie ułaskawiony i na wolność pu- 
szezony, jako obcokrajowy wydalony zo- 
stał z całój monarchji austrjackićj i od- 
stawiony do granicy bawarskiej. W roku 
1869 oskarżony wrócił do Krakowa bez 
pozwolenia władzy właściwej, za co ska- 
zany został na trzy dni aresztu i powtór- 
nie wydalony. Teraźniejszy powrót do 
Krakowa oskarżony w powyższym pro- 
tokule usprawiedliwia tóm, że w przecią- 
gu czasu od ostatniego wydalenia go 
uzyskał obywatelstwo węgierskie, a na za- 
sadzie tego otrzymał pasport węgierski na trzy 
lata do całój Europy. Dokumenta te oskar- 
żony przedłożył sądowi. 

Po odczytaniu powyższego protokułu 
następuje odczytanie dokumentów, przed- 
łożonych przez oskarżonego, a miano- 
wicie : 

1) Podanie wystosowane do nadżupań- 
stwa komitatu Kikilló, na ręce nadżupana 
hr. Baldy z prośbą o przyjęcie w poczet 
obywateli tego komitatu; oraz rezolucja 
nadżupaństwa przychylająca się do tej 
prośby i oświadczająca, że Ignacy Ma- 
ciejowski wpisanym został w poczet obywa- 
teh komitatu Kikillö. 

2) Protokuł posiedzenia walnego rady 
komitatowćej w Kikilló pod przewodnie- 
twem nadżupana hr. Baldy, na któróm 
p. Ignacy Maciejowski, jako człowiek in- 
teligentny, przez aklamację wybrany został 
honorowym wicenotarjuszem tćjże rady ko- 
matatowćj. 

3) Pasport wydany p. Maciejowskiemu, 
jako obywatelowi węgierskiemu, przez 
królewskiego komisarza w ziemi siedmio- 
grodzkićj w imieniu cesarza Franciszka 
Józefa, na trzy lata do całćj Europy. 

Po odczytaniu tych trzech dokumen- 
tów, przedłożonych przez oskarżonego na 
pe prawnego swego w Austrji po- 

ytu, przewodniczący odczytuje doniesie- 
nie c. k. dyrekcji policji w Krakowie, że 
Ignacy M. wydalony z monarchji austr. 
wrócił znowu do Krakowa, a następnie 
reskrypt węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych wystosowany do krakow- 
skiej dyrekcji policji w odpowiedzi na 
odezwę jéj z d. 2 listop. 1870r. Reskrypt 
ten brzmi jak następuje: 

„l. 19605. Królewskie węgierskie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. 

Na pismo z dnia 2go listopada b. r. 
1. 1088 odpowiada się świetnćj dyrekcji 
policji, że Ignacy Maciejowski przez to, 
iż mu się udało otrzymać od król. ko- 
misarza dla Siedmiogrodu pasport do po- 
dróży za granicę nie osiągnął obywatel- 
stwa węgierskiego, gdyż takowe mógłby 
on tylko osiągnąć na mocy dotyczącego 
wyraźnego podania i formalnego przyjęcia 
w poczet poddanych węgierskich. Buda 18 


Paweł Rayner. m. p.“ 

Sędzia (do oskarżonego): Przybywszy 
ostatnim razem do Krakowa, oświadczy- 
łeś pan w polieji, że opierając się na do- 
kumentach dzisiaj tu odezytanych, nie 
ustąpisz z Krakowa, chyba jeżeli wyda- 
lonym zostaniesz siłą zbrojną. Z doku- 
mentów tych jednak sąd nie może po- 
wziąść przekonania o legalności powrotu 
pańskiego do Krakowa. Gdyby doku- 
menta przez pana produkowane uprawni- 
ły pana do powrotu, wtedyby np. wyda- 
lony z Austrji za pasportem angielskim 
lub francuzkim mógł spokojnie tu wra- 
cać i przebywać. 

Oskarżony: Pytałem się władz wę- 
gierskich, czy na zasadzie tych doku- 
mentów mogę jechać do Galicji; oświad- 
czono mi, że mogę; więc przyjechałem. 

Sędzia: Według ducha przepisów 
prawnych kto raz wydalony został z mo- 
narchji, ten, aby powrócić, powinien mieć 
osobne na to pozwolenie właściwej wła- 
dzy politycznej; takiego pozwolenia pan 
nie masz. Zresztą pan masz prawa oby- 
watela kikillburskiego, ale mie obywatela 
węgierskiego. 

Oskarżony powtarza poprzednie swoje 
twierdzenie, poczóm sędzia daje głos o- 
brońcy. 

Dr. Gumplowicz: Sprawa niniejsza 
z wielu względów jest ważną i niezwy- 
kłą; zdaje mi się, że nietylko ja pierw- 
szy raz w podobnej sprawie przed sądem 
staję, ale że także świetny sąd pierwszy 
raz w takiej sprawie wyda orzeczenie. 
Stoi przed sądem obywatel węgierski pod 
zarzutem nieprawnego pobytu w Austeji! 
W tak niezwykłćj sprawie świetny sąd 
pozwoli mi zapewne, abym rzecz wszech- 
stronnie rozważył i wyświecił. Pod in- 
nym jeszcze względem sprawa ta zdaje 
mi się niezwykłą. Chociaż bowiem jako 
obrońca głęboko przekonany jestem o 
niewinności mojego klienta, o bezzasa- 
dności podniesionego przeciw niemu za- 
rzutu — muszę jednak przyznać, że świe- 
tny sąd dla utrzymania własnej powagi 
musiał śledztwo przeciw niemu wyto- 
czyć, a to z następujących powodów. 

Ignacy Maciejowski skzany za zbro- 
dnię stanu w r. 1864 na Ścioletnie wię- 
zienie, następnie ułaskawiony i wydalo- 
ny za granicę monarchji, wrócił do Kra- 
kowa w r. 1869. Wtedy świetny sąd ska- 
zał go na zasadzie $. 328 za nieprawny 
pobyt na trzy dni aresztu. Ledwie rok 
od tego czasu upływa, a dyrekcja poli- 
cji w Krakowie donosi znów św. sądowi, 
że „Ignacy Maciejowski, ten sam, który 
już raz za nieprawny powrót ukaranym 
i powtórnie wydalonym został — przybył 
znowu do Krakowa“. 

Wobec takiego faktu, powtarzam, sąd 
winien to był powadze swej i stanowi- 


sku, aby wytoczyć śledztwo — chóciażby 
tylko dla tego, aby uroczystym powtór- 
nym wyrokiem, opartym na prawnych 
motywach, zniósł prawomocność poprze- 
dniego swego wyroku. Że tak będzie, 
mam zupełną nadzieję. 

$. 25 kodeksu karnego opiewa, że wy- 
dalenie może tylko mieć miejsce przeciw 
obcokrajowym i musi się zawsze 
rozciągać do wszystkich krajów koron- 
nych Austrji. 

Kładę nacisk na słowa ustawy „może 
tylko mieć miejsce,“ «bo znaczenie ich 
jest ważne i było przedmiotem interpreta- 
cji komentatorów. 

„Może mieć miejsce tylko przeciw ob- 
cokrajowcom,* to znaczy, a przytaczam 
tu zdanie największej w rzeczy tćj po- 
wagi, zdanie byłego ministra sprawiedli- 
wości dra Herbsta (obrońca czyta ko- 
mentarz dra Herbsta), że „nawet prawo- 
mocnie orzeczone wydalenie z kraju tra- 
ci moc prawną, skoro tylko wydalony 
w jakikolwiekbądź sposób od- 
zyskał obywatelstwo państwa, 
a więc przestał być obcokrajowcem.“ — 
Wiem ja, że komentarze prywatne nie 
mają mocy prawnćj, skoro jednak świe- 
tny sąd nie mógł powołać się na żaden 
wyraźny przepis, na żadną literę prawa, ale 
tylko, — a notowałem te słowa p. prze- 
wodniczącego na „ducha przepisów pra- 
wnych,* chcąc więc ducha ustawy 
poznać, muszę się uciec do interpretacji 
i dlatego przytaczam taką powagę, jaką 
niewątpliwie jest dr. Herbst. 

„Otóż ten były minister sprawiedliwości 
nie jest zdania świetnego sądu, że na pó- 
źniejszy powrót wydalonego trzeba oso- 
bnego pozwolenia jakiejś władzy, ale wy- 
raźnie ustawę tłómaczy w ten sposób, że 
sam fakt odzyskania w jakikol- 
wiekbądź sposób obywatelstwa, sam przez 
się znosi prawomocność wyroku na wy- 
dalenie. Twierdzenie to swoje objaśnia 
Herbst przykładami. Naturalnie, że przy- 
kłady takie odpowiadają zawsze tylko 
chwilowemu usposobieniu i fantazji dra 
Herbsta. Gdyby, — mówi Herbst, — 
obcokrajowiec, — dajmy na to, Prusąk 
jakiś, — wydalonym został z Austeji; 
następnie zaś Austrja zawojowałaby tę 
prowincję pruską — jest to tylko przy- 
kład! — w której ów wydalony Prusak 
mieszka, tak, że tenże przez fakt zdoby- 
czy prowincji stałby się obywatelem au- 
strjackim: wtedy sam fakt ten zniósłby 
prawomocność wyroku na wydalenie bez 
wszelkiego osobnego pozwole- 
niapolitycznejwładzy. Dr. Herbst 
na poparcie interpelacji swej przytacza 
jeszcze drugi przykład: gdyby, mówi on, 
kobieta jakaś wydalona z Austrji poszła 
za mąż za obywatela austrjackiego, sam 
ten fakt zamążpójścia i uzyskania tém 
samóm obywatelstwa austrjackiego zno- 
si wszelką moe dawniejszego 
wyroku. 

Takie przykłady przytacza Herbst; od- 
powiadało to więcćj jego usposobieniu i 
fantazji przytoczyć zdobycie jakićjś pro- 
wineji sąsiedniego państwa przez Austrję; 
zapewnie według sposobu myślenia swe- 
go nie mógł on sobie pomyśleć takiego 
wypadku, że jedna z prowincji monarchji 
austrjackićj uzyska taką samodzielność i 
autonomję, że nietroszcząc się o jakiś 
tam wyrok sądowy w innćj prowincji, 
będzie mogła udzielić wydalonemu z Au- 
strji prawo obywatelstwa w własnym 
kraju. 

Ale chociaż Herbst takiego wypad- 
ku nie przytoczył, niemnićj jasném jest, 
że wypadek ten jest zupełnie równorzę- 
dnym i równoważnym z przytoczonymi 
powyżej wypadkami i że on również sta- 
nowi fakt odzyskania obywatelstwa austrjac- 
kiego, który sam przez się, bez żadnego 
osobnego pozwolenia znosi prawomocność 
poprzedniego wyroku na wydalenie. 

wietny sąd położył szczególny nacisk 
na odczytany tutaj reskrypt ministerstwa 
węgierskiego, który ma być dowodem, 
że oskarżony nie jest obywatelem wę- 
gierskim. Pierwszy raz widzę ten reskrypt, 
ale widzę, że ze wszystkich argumentów, 
jakie na obronę mojego klienta sobie 
przygotowałem żaden nie dorówna temu 
reskryptowi. Zastanówmy się nad nim. 

Minister węgierski mówi, „że ta okoli- 
czność sama, że Ignacemu Maciejowskiemu 
udało się od królewskiego komisarza dla 
Siedmiogrodu otrzymać paszport do podró- 
ży za gramicę, mie nadaje mu jeszcze oby- 
watelstwa węgierskiego, gdyż do tego po- 
trzebnómby jeszcze było dotyczące wyraźne 
podanie i formalne przyjęcie.“ Zupełnie się 
zgadzam na reskrypt ministra węgierskie- 
go, ma on zupełną słuszność. Rzeczywi- 
ście, gdyby Ignacy M. produkował świe- 
tnemu sądowi li tylko paszport węgierski 
za granicę, nie dowodziłoby to jeszcze 
jego obywatelstwa węgierskiego ; — ależ 
Ignacy M. produkuje to, czego minister 
węgierski żąda, to jest: 

1) „dotyczące wyraźne podanieś o oby- 
watelstwo wraz z rezolucją przychylają- 
cą się do jego prośby; 

2) protokół świadczący o „formalnóm 
przyjęciu go“ w poczet obywateli wę- 
gierskich. >: 

Reskrypt więc ten ministerstwa wę- 
gierskiego przemawia tylko za oskarżo- 
nym, a ja z aktu tego wyciągam tylko 
ten wniosek, że chyba dyrekcja policji 
do pisma swego z d. 2 listopada nie do- 
łączyła tych dwóch dokumentów, to jest 
podania pana M. o obywatelstwo, tudzież 
rezolucji i protokółu świadczących o for- 
malnem przyjęciu go; może więc mini- 
sterstwo węgierskie nie miało przed sobą 
tych aktów, bo o nich w reskrypcie wcale 
nie wspomina i brak ich wytyka; — m 
szczęśliwsi, mamy przed sobą te doku- 
menta i nie możemy wątpić 0 obywatel- 
stwie węgierskieóm pana M., a zatóm o 
legalnóm jego w Austrji pobycie. 

Sędzia. Pismo policji zd. 2 listop. 
wystósowane do ministerstwa węgierskie- 
go jest w sądzie i może być odczytanćm. 
Z pisma tego pokazuje się, że policja 
przedłożyła ministerstwu węgierskiemu 
także i te dwa dokumenta, to jest po- 
dańie p. M. i przyjęcie jego. Ale 
żaden ztych dokumentów nie świadczy, 
jakoby p. Maciejowski rzeczywiście był 
obywatelem węgierskim. 

Obrońca. Jeżeli ministerstwo wę- 


gierskie rzeczywiście miało przed sob 
te dwa dokumenta, a o nich Pabo 
RAA a nie wspomina, ale nawet 

a i z 
EeP a AE to przyznam się, że re 
matycznym i wymijającym: nie wiem 
dlaczegoby ministerstwo M abo 
dać odpowiedź w rodzaju wyroczni del- 
fiekich? Zresztą, albo: 
je, że reskrypt ten jest dokładny, dobrze 
wystylizowany, wtedy trzeba go tłóma- 
czyć ściśle według brzmienia i myśli 
Jego, albo tćż sąd przypuszcza, że reskrypt 
ten jest niedokładny, żle wystylizowany 
wtedy nie można z niego robić ż wdne: 
50 użytku sądowego. Ja trzymam 
się brzmienia i osnowy tego aktu, bo nie 
mam przed sobą innego. 
sterstwo węgierskie chciało powiedzieć, 
że to podanie p. Maciejowskiego o oby- 
watelstwo i to formalne przyjęcie go w 
poczet obywateli węgierskich jest niepra- 
wne, że trzeba na to innego podania i 
innego przyjęcia, toby powinno było wy- 
razić się tak..... 

Sędzia (przerywając). Przepraszam 
p. obrońcę, nie mogę pozwolić tutaj na 
krytykę aktu wyższćj władzy; jak mini- 
sterstwo powinno było napisać, tego tutaj 
krytykować nie można. Jak trzeba pisać 
reskrypta, na tém wyższe władze lepiéj 
się znają jak niższe. 

Obrońca. Bardzo mi miło, że świe- 
tny sąd nie pozwala krytykować reskry- 
ptu ministerstwa, bo to i dla mnie najdo- 
godnićj jest i wolę reskrypt ten uważać 
za zupełnie dokładny, doskonale wysty- 
lizowany i bez najmniejszego braku. Ale 
w takim razie świetny sąd pozwoli, abym 
się go ściśle trzymał i sąd tóż, mam na- 
dzieję, ściśle trzymać się będzie dosło- 
wnego brzmienia tego dokładnego i 
zupełnie dobrze wystylizowa- 
nego aktu i tak go zrozumieć zechce, 
jak go jedynie zrozumieć można i jak 
go dopiero co wytłómaczyłem. 

Zresztążżal mi, że rozprawa zboczyła 
na manowce reskryptów i odezw mini- 
steryalnych i policyjnych zamiast trzy- 
mać się bitego szlaku prawa i ustaw. - 

Nie chodzi tu przecież o to wcale czy 
oskarżony jest obywatelem państwa wę- 
gierskiego w znaczeniu jakie do. tego 
przywięzuje ministerstwo węgierskie czy 
tylko poddanym węgierskim lub przyna- 
leżnym do igminy Kikilló; o to tu nie 
chodzi. Ustawa karna, a mianowicie przy- 
toczony już $. 25 przecież nie mówi, że 
nie może być wydalony z Austtyi o by- 
watel węgierski — ustawa mówi tyl- 
ko, że „wydalenie może mieć tylko miej- 
sce przeciwko obcokrajowcom, (Ausliin- 
der). Zachodzi więc tylko pytanie czy 
w obecnym wypadku, według brzmienia 
i myśli tego paragrafu, Ignacy Macie- 
jowski może być uważany za obcokra- 
jowego, za cudzoziemca czy nie? To 
jest punctum saliens całej tój sprawy. Py- 
tam się więc świetnego Sadu czy według 
brzmienia i myśli ustawy, człowiek któ- 
ry przyjętym został w poczet obywateli 
gminy węgierskiej, który mianowany zo- 
stał honorowym urzędnikiem komitato- 
wym we Węgrzech, który jako obywatel 
i urzędnik téj gminy złożył przysięgę na 
wierność cesarzowi Franciszkowi Józefo- 
wi, na zachowanie tajemnicy urzędowej 
i gotowość do obrony kraju — czy czło- 
wiek ten może być uważany za obcokra- 
Jowego, i czy przeciw niemu w myśl $. 
25 u. k. wydalenie z monarchii A 
„mieć miejsce“? Oczekuję z najwięk- 
szym spokojem odpowiedzi świetnego 
Sądu. i 

Monarchja austrjacka według ustaw za- 
sadniczych odwołujących się ciągle w téj 
mierze do sankcji pragmatycznej jest nie- 
rozdzielną i nierozerwalną całością. Wę- 
gry więc nie są krajem obeym, ale tylko 
krajem koronnym austrjackim, jedną po- 
łową monarchji austrjackićj. Kto nie jest 
cudzoziemcem we Węgrzech, ten i w Przed- 
litawji nie może być uważanym za cu- 
dzoziemca. SH 

Gdyby świetny sąd chciał uważać o- 
skarżonego za obcokrajowego w myśl $.. 
25 u. k. i orzec wydalenie jego, zawi- 
kłałby się także w inną jeszcze fatalną 
sprzeczność. Według tego $ bowiem wy- 
dalenie nie może być orzeczonóm inaczej 
jak tylko „ze wszystkich krajów 
koronnych* monarchji. Zostaje więc 
tylko alternatywa następująca : albo orzec 
wydalenie ze wszystkich krajów 
koronnych monarchji a więc i z Węgier, 
albo nie wydalać oskarżonego wcale; bo 
wydalenie z jednéj prowincji w tym wy- 
padku miejsca mieć nie może. Albo więc 
świetny Sąd nie wydali oskarżonego z Ga- 
licji albo tóż wydali go także z Węgier, 
czego przecież nie uczyni ze względu na 
to, że oskarżony jest urzędnikiem komi- 
tatowym w Kikilló i przyjechał tutaj za 
paszportem węgierskim wydanym w imie- 
niu Cesarza Franciszka Józefa. 

Zdaje mi się, że świetny Sąd musi u- 
znać, że przez przyjęcie oskarżonego do 
gminy Kikilló, przez mianowanie go urzę- 
dnikiem honorowym tamże i wydanie mu 
paszportu węgierskiego zaszedł fakt, 
który zniósł obcokrajowość jego, że za- 
tém dawniejszy wyrok na wydalenie prze- 
ciwko niemu wydany, sam przez się stra- 
cił moc prawną i już więcćj wykonanym 
być nie może. 

Wyświeciwszy jak mi się zdaje dosta- 
teeznie prawną stronę dzisiejszej sprawy, 
nie mogę pominąć innćj jeszcze jéj stro- 
ny. Czuję to bowiem dobrze, że w my- 
śli nietylko świetnego Sądu ale i w du- 
szy wszystkich słuchaczy i każdego, któ- 
ry sprawie téj się przypatruje, tkwi choć- 
by tylko lekkie podejrzenie, że ta cała 
forma prawna, na której oskarżony się 
opiera, jest tylko maską, pod którą się 
wcale co innego kryje; że to obywatel- 
stwo węgierskie jest farsą, że tu nie o 0- 
bywatelstwo węgierskie idzie ale o wcale 
co innego. 

Nie obawiam się takiego zarzutu, 0- 
wszem chętnie zrzucam tę maskę para- 
grafów i form prawnych, bo przekonany 
jestem, że to co pod nią się kryje, nie 
obciąży bynajmnićj mojego klienta. Tak 
jest! obywatelstwo węgierskie jest tylko 
zasłoną prawną, otwarcie to wypowiadam. 
Ignacy Maciejowski jest — e migran- 
tem polskim! 


e mi się bardzo dyplo- . 


Gdyby mini- “ 


świetny sąd uzna- 


Sędzia (przerywając). Przepraszam. 
Pan obrońca przytoczyłeś wszystko co 
się tyczy strony prawnej tćj sprawy—na 
żadną dyskusję polityczną pozwolić nie 
mogę, tu nie miejsce na dyskusję poli- 
tyczną, nie możemy się tu wdawać w po- 
litykę. |, 3 : 

Obrońca. Nie wiem zaiste, czem 
ściągnąłem na siebie tak srogą admoni- 
cję świetnego Sądu, kiedyż świadczę się 
świetnym Sądem samym, żem tutaj (0) po- 
lityce dzisiaj ani słówkiem nie wspomniał, 
Mówiłem tylko o tem, co ściśle do rze- 
czy należy, co się tyczy Sprawy niniej” 
széj i oskarżonego 1 31 tóż mi przez 
myśl nie przeszło, abym wszczął tutaj 
dyskusję politycznę. Ale ustawa nakłada 
na mnie jako na obrońcę, obowiązek świę- 
ty, abym na obronę kljenta mego przy- 
toczył nietylko argumenta prawne ale 
także wszelkie okolicznośct łago- 
dzące; © tych właśnie chciałem mówić 
a spodziewam się, że świetny Sąd tego 
mi nie zabroni. 

Sędzia: Jeżeli p. obrońca tylko o oko- 
licznościach łagodzących chce mówić, to 
proszę. i 

Obrońca: Powtarzam więc, nie boję 
się tego, co się kryje pod maską przy- 
toczonych tu paragrafów i form praw- 
nych. Ignacy Maciejowski jest emigran- 
tem polskim; nie mogąc przebywać pod 
zaborem rossyjskim, ani pod zaborem 
sprzymierzonych z Rossją Prus, szuka on 
spokojnego pobytu w ostatnim zakątku 
Polski, który mu mógł jeszcze stać otwo- 
rem, w Galicji. Tymczasem policja i tu- 
taj go ściga. : ; 

Sędzia: Nie mogę pozwolić na takie 
wyrażenia ubliżające władzom politycznym; 


policja nie ściga nikogo. 


Obrońca: Jeżeli świetny sąd w wy- 
rażeniu ściga widzi coś ubliżającego, cze- 
go ja w tóm nie widzę, gdyż można kogo 
ścigać prawnie — to cofam ten wyraz 
i powiem, że policja stara się usilnie 
o wydalenie p. Maciejowskiego. 

I dlaczegóż to p. Maciejowski ma być 
wydalony z ostatniego zakątka polskiej 
ziemi, w którym spokojnie przebywaćby 
mógł. Czy dla tego jedynie, że jest pol- 
skim emigrantem? Dla tego, że jest sy- 
nem senatora warszawskiego Franciszka 
Maciejowskiego męża zasłużonego na po- 
lu ojczystej literatury prawniczej — dla 
tego może, że jest synowcem męża, który 


'jest chlubą narodu polskiego, Wacława 


Aleksandra Maciejowskiego, który sławę 


ducha polskiego rozniósł po Europie, któ- 


‘rego dzieła tłumaczono na wszystkie nie- 


m 


mal języki europejskie?.... 

I oto wypowiedziałem wszystko, co 
się kryje pod tą zasłoną paragrafów i 
form prawnych, a zdaje mi się, że nikt 
w tóm nie zobaczy najmniejszćj okoli- 
czności obciążającćj, ale owszem, mojóm 
zdaniem , to są okoliczności wielce łago- 
dzące, których świetny sąd przeoczyć nie 
może i które na ocenienie niniejszćj spra- 
wy korzystnie wpłynąć muszą. Skoń- 
czyłem.* i 

Sąd udaje się na ustęp — po chwili 
wraca i ogłasza wyrok skazujący Igna- 
cego Maciejowskiego za nieprawny po- 
wrót do Galicji na jeden miesiąc więzie- 
nia, tudzież na wydalenie w myśl poprze- 
dniego wyroku. 

Sędzia (do obrońcy): Czy pan przyj- 
mujesz wyrok, czy zgłaszasz rekurs 

Obrońca: Nim się oświadczę, pro- 


'szę o wyjaśnienie, czy świetny sąd wy- 


dala p. Maciejowskiego tylko z Galicji, czy 
tóż także z całój monarchji, a więc i z 
Węgier ? ; 

Sędzia: Z całćj monarchji. 

Obrońea: Jeżeli tak, to zgłaszam 
rekurs. — 

O motywach wyroku pomówimy później. 


 PZPEE ZERO ETZ WTYK OWY AZOT EEEE SSE EETA 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


i Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 


zir. e 


Stan wkładek był na dniu ; 
5.3859,587 30 


31 października 1870 
Od 1 do 30 listop. 1870 
włożyło 1945 stron 183,884 zł. 44 e. 


...... 


wrócono 1232 str. 172,982 zł. 57 e. 


przybyło więc.......» 11,001 87 
Zatóm na dniu 30 listop. 1870 
był ogół wkładek....... 5.840,589 17 


Komunikacja na kolei Ilwowskoczernio- 
wieckićj jest w kilku miejscach, a mianowi- 
cie między Kuczurmare a Hliboka tak często 
przerywaną, iż minister handlu widział się — 
ze względu na dobro publiczne— spowodowa- 
nym wysłać delegata jeneralnćj inspekcji kolei 
austrjackich, która ma nadzór nad rekon- 
strukcja téj popsutćj przestrzeni. Delegat ma 
się rozpatrzyć w zarządzeniach poczynionych, 


KRAJ z środy$7 grudnia. 
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przekonać się o należytóm wykonaniu tych| Jeśliby więc przed jednym z tych 


zarządzeń, a W razie potrzeby niewłaściwe za- 
rządzenia zawiesić, a nowe natomiast wydać. 


RZ EZ ZEE a a] 
Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 


LXVII. 


Koncentrowanie się załogi paryz- 
kiej pod Vincennes, zdaje się po- 
twierdzać domysł, któryśmy na ra- 
porcie Szmitza oparli, a nastręcza 
jeszcze tę korzyść, że groźba ztąd 
jest obosieczną, na obydwa brzegi 
Marny wymierzoną. Jeśliby bowiem 
korpusy l2ty i 2gi, robiąc marsz 
forsowny do odleglejszych mostów 
zdołały przed uskutecznieniem za- 
czepienia północnych stanowisk prus- 
kich przejść na prawy brzeg Marny, 
celem obrony właściwych swych 
schronów, to Francuzi zpod Vin- 
cennes przez obwarowane swe mo- 
sty mogą wrócić znów nagle do wy- 
cinka między Marną a Sekwaną, 
gdzieby już w takim razie sił prze- 
ważnych nie zastali, i wtenczas sta- 
nowczo go opanować mogą. Spo- 
dziewamy się dla tego uderzenia na 
front północny, że jest najbardzićj 
przerzedzony. 

Ale i tego z oka spuszczać nie 
trzeba, że stanowisko to przez posu- 
wanie wszystkich sił pruskich w ciągu 
3chdniowego boju ku górnej Sekwanie 
i powyżćj pod Châtillon i Bagneux 
osłabionóm zostało. A że ta pozy- 
cja jest ważniejszą dla Francuzów, 
bo wzięcie jej niesie w zysku naj- 
dogodniejsze komunikacje z armją 
bretońską, a przez to i z lewem 
skrzydłem armji loarskićej, to w ra- 
zie dostrzeżenia jakiejkolwiek niedo- 
stateczności w obsaczeniu z tej stro- 
ny, czego oczywiście ztąd ocenić 
nie możemy, zaczepka załogi zwró- 
cićby się w tę stronę powinna. 

Zdaje się jednak, że wyprawa 
północna wchodzi już w wykona- 
nie, ale bez spuszczenia z oka wy- 
cinka między Marną i Sekwaną, 
gdzie zresztą doniesienie pruskie o 
odebraniu Champigny okazało się 
już nieprawdziwóm. Raport wirtem- 
berski wyraźnie przyznaje, że tyl- 
ko część Ohampigny odebrana. 
Wnosić ztąd trzeba, że właściwa 
obwarowana pozycja na wzgórzach 
nad Marną została w ręku Francu- 
zów, a Prusacy obiegli może tylko 
kilka odleglejszych domów w nizi- 
nie. Zwolna prawda wyjdzie na jaw. 

Co do bitew z armją loarską nad- 
chodzą wciąż sprzeczne z sobą wia- 
domości. W niepewności, którym 
bardziej dowierzać, trzeba sobie wy- 
robić miarę ocenienia tych wieści 
na podstawie strategicznego rozpa- 
trzenia się w miejscowości. 

Od frontu zasłania armję loarską 
Artenay i lasy tego miejsca, silne 
położeniem i dorywczem obwarowa- 
niem. W okolicach Chilleurs aux Bo- 
is, blisko Orleanu ku wschodowi, 
jest dział wód Loary i Sekwany. 
Wypływająca ztąd rzeczka Essone 
bagnista blisko swych źródeł, pły- 
nie ztąd na północ koło Pithiviers 
i uchodzi pod Oorbeil do Sekwany. 
Inna mała, ale bagnista rzeczka pły- 
nie z tego samego miejsca z pod 
Chilleurs do Loary. Te dwie rze- 
czki, płynące z jednego miejsca w 
dwie przeciwne strony tworzą. li- 
nję obronną, o którą gros armji lo- 
arskićj opiera swe prawe skrzydło. 
Kluczem tćj prawoskrzydłowćj po- 
zycji jest ów przesmyk między źró- 
dłami wspomnionych rzeczek, wzdłuż 
którego leżą Ohilleurs, Maizieres, La- 
don Boynes, Beaune la Rolande. — 


miejse Prusacy wygrali, toby pra- 
we skrzydło armji loarskićej było 
złamane, pozycja pod Artanay za- 
grożona z tyłu, a sam Orleans z naj- 
niebezpieczniejszego boku i armja 
loarska musiałaby spiesznie uchodzić 
za Loarę. Ile więc było ogłoszo- 
nych buletynów zwycięztw pruskich 
pod wspomnianemi miejscami, tyle 
kłamstw najoczywistszych, bo ar- 
mja loarska stoi dotąd niewzruszona 
w swóm miejscu. Na lewóm zaś 
skrzydle gros armji francuskićj o- 
piera się o rzeczkę Le Loir, która 
płynie od Ohateaudun, przez Ven- 
dóme, la Fleche i niedaleko Angers 
uchodzi do Sarty. 

Przejście tćj rzeki i zwycięztwo 
pruskie na lewym jéj brzegu rozbi- 
ja armję loarską, zwycięztwo na 
prawym brzegu odrzuca tylko jej 
zaczepki. 

Wszystkie więc raporty Tanna o 
zwycięztwach w bliskości Artenay, 
są niezawodnemi porażkami prus- 
kiemi, natomiast w odparcie lewego 
skrzydła armji loarskiej, kiedy w za- 
miarze zaczepnym uderzyła za rze- 
ką na księcia meklemburskiego, mo- 
¿na uwierzyć, tylko strzedz się trze- 
ba brać wszystkich szezegółów za 
dobrą monetę. 

Dotąd stan rzeczy nad Loarą ta- 
ki, że jedna armja drugićj upchnąć 
nie może. Dzieje się to jednak tyl- 
ko przez jakąś niezrozumiałą bez- 
czynność armji bretońskićj, która 
przeważenie szali zwycięztwa na stro- 
nę francuzką ma wyraźnie w swym 
ręku. 


Pod Amiens. Od dnia 24 do 27 listo- 
pada 1870.: „Ledwo co uorganizowana 
armja północna już ma po za sobą utarcz- 
kę, która naszemu młodemu żołnierzowi 
czyni wszelki zaszczyt. Trzecia brygada, 
rozłożona w Villers-Bretonneux, z tamtćj 
strony Somme, przedsięwzięła rekonesans 
na przestrzeni przez Prusaków zajętćj. 
Brygada ta, złożona z piechoty liniowej, 
mobilów i żołnierzy marynarki, przetrzą- 
sła wzgórzyste zarośle panujące nad La 
Huce, na które wiedzie droga z Amiens 
do Rouen. oi dh na wierzchołek 
tych wzgórz, około wsi Beaucort i Me- 
zires, napotkały wojska nasze nieprzy- 
jaciela, który się usadowił w borze, który 
główny trakt przerzyna. Nasi poparci ar- 
tylerją, zdobyli szybko wszystkie pozy- 
cje i odparli Prusaków aż do Quesnel, 
na jakie 4 kilometry. Podług barbarzyń- 
skiego swego zwyczaju strzelali Prusacy 


zapalnemi pociskami do wsi, tak że zna“ 


czna ilość domów obróciła się w perzynę; 
pomimo to zatrzymali się w ucieczce do- 
piero w Bonchoir, o dobrą milę w tył 
położonym. 

Zabrali z sobą siedm wozów z poległy- 
mi, nie licząc tych, których pochowano 
w Quesnel i znaczną ilość rannych. Nasi 
żołnierze powrócili do swych stanowisk, 
straciwszy tylko jednego oficera i 14-tu 
szeregowych w poległyah, a 30 do 35 
w rannych. Bataljon piechoty marynarki 
w największym był ogniu. Po naszćj stro- 
nie było w walce 1200 żołnierza przeciw 
około 2500 Prusakom. Ta pomyślna u- 
tarczka wywołała w armji północnej wiel- 
ki zapał, a nasze forpoczty zabijają co- 
dziennie kilku żołnierzy z straży prze- 
dnich nieprzyjaciela. Dnia 25 posterunek 
polowy odparł dziesięciu ułanów przy 
moście kolei żelaznćj: pod Marcel Cane, 
a tegeż dnia przepłoszyła kompania z20go 
batalionu szaserów oficerów nieprzyja- 
cielskich, którzy sobie zamówili byli w 
Mezieres obiad na 50 nakryć, a który 
musieli opuścić w chwili, gdy mieli usieść 
do stołu. Dnia 26 zaszła utarczka w Bo- 
ves i Grentelles. Prusacy, którzy chcieli 
zaskoczyć z nienacka załogę francuzką, 
odparci zostali z wielkiemi stratami, przy- 
czóm nie użyliśmy nawet naszćj artyle- 
rji; o téj potyczce nie ma jednak jeszcze 
dokładniejszych szczegółów.” 

(Echo du Nord.) 

Na forpocztach pod Paryżem (wyjątek 
z listu). „Trzy noce w przeciągu sześciu 
dni przepędzamy pod gołóm niebem. Zi- 
mno naturalnie okropne, już przed trzema 
tygodniami mieliśmy lód, a w wigilję św. 


Marcina padał śnieg przez cały dzień. | jakoby na konferencji w Londynie, oprócz 


W niedzielę byłem na wysuniętóm sta- 
nowisku, kilka razy z Mont-Valerien strze- 
lali w ciągu dnia, granaty przelatywały 
nad głowami i pękały przeszło ćwierć 
mili za nami. W ogóle Francuzi muszą 
mieć wiele amunicji, noe w noc od dwóch 
przeszło miesięcy strzelają, kule wielko- 
ści głowy cukru. Płakaćby tu można 
nad zniszczeniem kraju. Ze wszystkich 
wsi mieszkańcy albo wypędzeni albo u- 
ciekli; najpyszniejsze zamki opuszczone, 
postrzelane; po domach znajdujemy naj- 
cudniejsze meble, rzeczy, garderobę; z pa- 
lisandrowych mebli budujemy barykady, 
porcelanę z Sevres tłuką żołnierze. Arty- 
lerzyści w stajniach mają  palisandrowe 
fortepiany i bębnią po nich. W pałacu 
Malmaison zdarte obicie pokoju wartości 
36,000 talarów. Służba tutaj na forpocz- 
tach bardzo uciążliwa: jeden dzień na 
wartę, drugi dzień wybierać kartofle, trze- 
ci budować barykady, czwarty robić ko- 
sze do szańców, a potóm znów toż samo 
na nowo.* 


kwestji wschodnićj, inne kwestje miały 
przyjść pod obrady. 

Program konferencji został zredagowa- 
ny w Wersalu, przyjęty tutaj i wysłany 
do Wiednia. Konferencja jest bardzo nie 
na rękę rządowi francuzkiemu w Tours. 
Rząd angielski radził temuż, aby się naj- 
spieszniej zgodził na konferencję, gdyż 
wskutek tego zostanie uznany, choć nie 
wprost. Rząd w Tours ociąga się pomi- 
mo tego z przystąpieniem do konferencji. 

Konstantynopol! 3 grudnia. W gmachu 
admirałów odbyła się wielka rada wojen- 
na pod przewodnictwem Sułtana. Rossja 
nie cofa*swćj pierwszćj noty. 

Kair 4 grudnia. Zapewniają, że rząd 
egipski rozpuszcza wojska na urlop, wsku- 
tek pokojowego zwrotu sprawy wschodniej. 


Przegląd polityczny. 

Pod Paryżem nastąpiła chwilowa przer- 
wa w walce, przeciwnicy gotują się do 
stanowczego ciosu. W stronie Orleanu 
trwa bój, ale tym razem zdaje się szala 
zwycięstwa stanowczo przechylać na stro- 
nę pruską. Sprawozdanie Gambetty jak- 
kolwiek niewyraźnie, przyznaje się je- 
dnak do klęski. Niemieckie wiadomości 
mówią o złóm zaopatrzeniu armji loar- 
skićj, w której szeregach mają się znaj- 
dować nawet 15letnie dzieci. 

W czasie tych stanowczych rozpraw 
zasmucającym objawem jest polemika po- 
między (rambettą, ministrem wojny, a 
Kóratrym, dymisj onowanym wodzem gwar- 
dji ruchomej bretońskićj. Być może, że 
Kóratry ma słuszne powody do narzeka- 
nia, ale rozwodzenia w tćj chwili skarg 
swych w dziennikach przeciw swemu przy- 
jacielowi politycznemu i posądzenie naj- 
bliższego jego otoczenia o zdradę jest 
co najmnićj, szkodzeniem sprawie obrony. 

e ministerjum wojny dokłada wszel- 
kiego starania, aby zgromadzić nad Loarą 
dostateczne siły, przekonać się można 
z doniesień z rozmaitych miast na połu- 
dniu Francji, zkąd wszelkie siły wojsko- 
we wysyłają w ostatnich dniach na loar- 
ski plac boju. Możemy się zatćm spo- 
dziewać dalszej walki, którćj rezultat je- 
dnakże nie może już długo pozostać wąt- 
pliwym. 

Mamy już dziś w dosłownóm brzmie- 
niu notę ks. Grorczakowa, odpowiadającą 
na notę (ranvilla. Kanclerz rossyjski 
wybrał najłagodniejsze formy, aby zama- 
nifestować usposobienie pokojowe Rossji, 
co do rzeczy samćj jednak nie widzimy 
w téj nocie żadnego ustępstwa. Rossja 
tłómaczy swe postępowanie, ale się go 
nie zapiera. 

Urzędowa Nordd. allg. Ztg. tłómaczy 
opozycji, która się skarży na traktaty 
z państwami południowemi, że Prusy nie 
mogły tym państwom narzucać swój woli 
i przypomina, że te państwa razem z 
Prusami zwyciężyły Francję i że wszy- 
stko zależy od ich dobrćj woli. Nie za- 
przecza jednak organ Bismarka, że zwią- 
zek mógłby być lepiej obmyślany. 

Książe włoski Amadeusz przyjął już 
urzędownie koronę hiszpańską i za kilka 
tygodni wybiera się na objęcie swego 
trónu. ł 


Ostatnie Telegramy. 


Peszt 6 grudnia. Pełne posiedze- 
nie rajchsratowćj delegacji uchwali 
dziś stanowczo 4 miljony uprzednie- 
go kredytu dla ministra wojny. — 
Wczoraj wieczór wrócił tu hr. Beust. 

Peszt 6 grudnia. W rozmowie z hr. 
Beustem przy wręczaniu odpowie- 
dzi rossyjskićj oświadczył Nowikow : 
„Traktaty z ostatnich lat wogóle, a 
w szczególności zr. 1856 wcale nie 
były dotrzymane. Nie można zatóm 
od Rossji wymagać, żeby dochowy- 
wała obowiązków traktatowych, gdy 
praw traktatowych nie posiada. Car 
jest jednak gotów zawrzeć nowy 
traktat.“ 

Hr. Beust odpowiedział na to: 
„Na co się przyda nowy traktat, je- 
żeli się dawnego nie dochowuje lub 
jednostronnie zrywa. Jednostronne 
zrywanie traktatów jest zawsze aktem 
gwałtu. Car nie zechce zrobić takiego 
kroku, a przystąpienie do konferen- 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 4 grudnia. Według pewnych do- 
niesień przekroczyło ministerstwo o wiele 
budżety z r. 1868 i 1869, aniżeli dotąd 
przyznano. Nietylko nadwyżki celne mają 
być użyte, ale ministerjum przedlitawskie 
zażądało obejmując zarząd nad długiem 
państwa, aby kasy państwowe spłaciły, 
należące się ministerjum finansów kwoty 
potrzebne do spłacenia kuponów zale- 
głych. Kwota powyższa wynosi 20 milj. 
reńskich, z którćj należy się Przedlitawji 
15 miljonów. 

Według doniesień posłów austrjackich 
w Petersburgu, wyłuszcza odpowiedź ros- 
syjska jedynie ze strony teoretycznćj na- 
turę traktatu i, rzuca pytanie, dlaczego 
Rossja ma nadal dotrzymywać warunków 
niekorzystnych dla nićj. Zresztą treść noty 
ma być przyjazna. 

Berlin 4 grud. Oczekują tu lada dzień 
rozporządzenia ministra wojny, odnośnie 
do zmobilizowania kilku dywizji landwery. 

Stuttgart 4 grudnia. Tutejszy poseł an- 
gielski Grordon został odwołany na żąda- 
nie (?) Bismarka. Miał on odradzać kró- 
lowi podpisania traktatu, przystąpienia 
Wirtembergji do związku północnego. 

Tours 4 grudnia. Armja loarska zaprze- 
stała dalszego posuwania się naprzód 
wskutek zbyt silnego oporu, na który na- 
potkała. Nieprzyjaciel skoncentrował jak 
się zdaje oiy Pithiviers, Artenay i 
Orgères znaczne siły. Armja musiała 
wskutek potyczek cofnąć stę napowrót na 
stanowiska, które zajęła pod Orleans i za- 
niechać na jakiś czas dalszego posuwania 
się. Jeżeli w skutek tego, zadanie armji 
jest trudne, to przecież uwolni ona tym 
sposobem armję jenerała Duerot, od tak 
przeważających sił nieprzyjaciela, które 
miała ruszyć na niego, a które obecnie 
powrócić musiały pod Orleans. 

Lyon 4 grudnia. Wczoraj trwała cały 
dzień walka na drodze między Autun i 
Arnay-le-Due. Jenerał Chremer ściga ener- 
gicznie nieprzyjaciela. 

Florencja 4 grudnia. Kardynał Anto- 
neli zachorował niebezpiecznie. 

Ks. Aosta powiedział podczas przyjęcia 
hiszpańskićj deputacji, iż pozostanie wier- 
ny tradycjom swych przodków, a nie za- 
pominając o trwdnóm zadaniu i o odpo- 
wiedzialności jaka na niego spada, przez 
przyjęcie korony, starać się będzie pogo- 
dzić porządek z miłością dla wolności. 
Dalej dodał książe, iż zadaniem jego jest, 
być pierwszym żołnierzem w armji, a 
pierwszym obywatelem wśród narodu, i 
jest przekonany, iż Hiszpanie powiedzieć 
będą mogli o nim, że jedyna myśl, która 
mu w ciągu panowania przewodniczyła, 
było utrzymanie zgody i szczęścia w na- 
rodzie. 

Londyn 4 grudnia. Odpowiedź lorda 
Granville z 28 listopada na depeszę ks. 
Gorczakowa z-20 listopada, trwa przy 
oświadczeniu dawnóm rządu angielskiego, 
odnośnie do ważnej kwestji międzynaro- 
dowćj poruszonćj przez Rossją; rząd ros- 
syjski nie może usprawiedliwić się nieuda- 
nemi usiłowaniami przeszkodzenia konfe- 
rencji, ale uprzejmość noty Grorczakowa 
utwierdza rząd angielski w przekonaniu, 
że przyjazne stosunki z Rossją nie na- 
potkają na przeszkody. Rząd angielski 
nie ma nie do zarzucenia propozycji kon- 
ferencji uczynionćj przez Prusy, w razie 
jeżeli rezultat konferencji zostanie przy- 
jęty naprzód. Rząd angielski uwzglę- 
dni propozycje rossyjskie, jako pochodzą- 
ce od państwa przyjaznego. 

Morning Post zaprzecza wiadomości, 


aktu gwałtu popełnić. Traktat jest 
prawomocnym tak długo, dopóki 
mocarstwa traktatowe na rozwiąza- 
nie jego nie przystaną — dlatego 
trzeba czekać na postanowienia kon- 
ferencji.* 

Nowikow zapewniał o pokojowych 


ię d z y. 


cji dowodzi, że Rossja nie chciała 


3 


Wiedeń 6 grudnia. Wczoraj wie- 
czór zapewniano w sferach finanso- 
wych, według wiadomości nadeszłych 
prywatnie z Wersalu, że król pruski 
moeno zasłabł i przez to zmuszony 
był Wersal opuścić. (Czy może nie 
zinnćj przyczyny? ŚRŹ 

Wiedeń 6 ae Ministerstwo 
spraw zagranicznych poczyniło kroki 
u rządu prow. w Tours i u hr. Bis- 


marką, żeby uzyskać dla p. Schwartz 


jen. konsula austr. wolność opusz- 
czenia Paryża. 
Konstantynopol 6 grudnia. Rząd 
zaniepokojony został wiadomościami 
o zbrojeniu się Ozarnogóry i o zmo- 


wach krajów słowiańskich z sobą i 


z Rossją. SE 

Petersburg 6 grudnia. Jour. de Pet. 
zamieścił groźny artykuł przećiw Tur- 
cji. Rossja przyjmuje konferencje, 
ale w niczem nie ustąpi. R 

Berlin 6 grudnia. Wersal 4-go 
12ta w nocy. Król do królowej: Po 
dwudniowej bitwie drugićj i meklem- 
burskiej armji wziął korpus Mann- 


steina dziś wieczór przedmieście St. 


Jean i dworzec kolei w Orleanie — 
inne korpusy stoją gotowe, żeby ju- 
tro miasto zająć. 80 dział i przeszło 
1000 jeńców w naszych rękach, stra- 
ty umiarkowane; najwięcćj ucierpia- 
ła dywizja Wrangel. — Tu dzisiaj 
spokój. s 
Wersal 4go godz. 10 wieczór. 
Wczoraj rzuciły kolumny ks. Fryd. 
Karola nieprzyjaciela na OChillieurs- 
aux-Bois i Chevilly w kierunku Or- 
leanu. Korpus 1szy i 3ci wzięły po 
jednem dziale. Nasze straty nie- 
znaczne. z 
Pod Paryżem zerwał nieprzyjaciel 
mosty rzucone naprzeciw placu boju 
z 2go grudnia koło Brie i cofnął się 
za Marnę. Przy opatrywaniu placu 
boju pod Amiens znalazło się jesz- 
cze 9 dział i wiele materjału wo- 
jennego. | 


Berlin 6 grudnia. Prezydent związku F 


północno-niemieckiego Delbrück, zagaił 
dzisiaj posiedzenie sejmu północno-nie- | 
mieckiego. W mowie swej położył nacisk 
na zjednoczenie Niemiec; następnie od- 
czytał pismo króla bawarskiego, R ; 
jące godność cesarską. królowi Wilhel- 
mowi. ' 

Berlin 6 grud. Rząd przedłoży sejmo- 
wi (pwk Żądanie usprawiedliwienia z po- 
wodu przekroczenia etatu przez ministra 
finansów Heydta. Radzie związkowćj przed- 
łożono exposć w sprawie Czarnego mo- 
rza dla wydania opinji. Takież samo 
przedłożenie jest przeznaczone dla sejmu. 
Rząd odrzuci stanowczo wszelką zmianę 
niemieckich traktatów. 

Karlsruhe 6 grud. Distowne doniesie- 
nia wyższych oficerów z głównej kwate- 
ry donoszą, że w tych dniach ma się roz- 
począć ostrzeliwanie warowni paryzkich. 
(Czekamy.) Część rady wojennćj przeko- 
nała króla, że dłuższe oszczędzanie (!) 
miasta naraża bezpieczeństwo wojska nie- 
mieckiego. 

Monachjum 6 grud. Izby zbierają się 
10go b. m. Traktat z Związkiem nie bę- 
dzie im przedłożony. Wczoraj i przed- 
wczoraj odmówił król audjencji hr. Bray. 


Słychać o powołaniu księcia Hohenlohe i 


z Berlina. 
Według usposobienia w kołach posel- 
skich jest odrzucenie traktatu zawartego 
z Bawarją prawie pewnóm. Delbriik i ks. 
Hohenlohe starają się o przyjęcie. 
Florencja 6 grudnia. Mowa tronowa 
podnosi następujące punkta. Rzym stał 
się stolicą wolnych i zjednoczonych Włoch. 
Wojska włoskie wkroczyły do Rzymu 
w imię praw narodowych. 
Kościół ma zagwarantowaną zupełną 
wolność i niezawisłość papieża i wyzna- 
nia. Przesiedlenie do Rzymu nastąpi nie- 
bawem. Pobratymczy naród powierzył 
swe losy dynastji włoskićj. 
Petęrsburg 6 grudnia. Dziennik urzę- — 
dowy oświadcza, że składki na wysta- 
wienie floty czarnomorskićj są niepotrze- 
bne, gdyż rząd rozporządza dostateczne- 
mi funduszami, które na ten cel wystarczą. 
Kursa. Wiedeń 6 grudnia g. 2 m. — 
507, zjednocz dług państwa 56.20. — 50/, 
zjednocz. dług państwa w srebrze 65,50 — 
Losy z 1860 r. 92.50. — Akcje banku 
129.—. — Akcje kredytowe 248.50, — 
Londyn 123.10. — Srebro 121.25 — Dukat 
5.84. — Lombardy 179.40. — Losy z r. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. - 


Neapol 17 kwietnia 1862. 


najmniejszćój dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie- 


Marquis de Bretran. 


u r s P a p ie r ó w i ELSO R zamiarach Rossji i że liczy ona na|4g64 113.50. — | 
żądają płacą i ją| płacą żądają płacą |takież sume uczucia Austrji, która | - Usposobienie giełdy: mdłe. 
KRAKOW 6 grudnia. ZWS: Akcje kolei: | pad M bw. „w. a. |zawsze uznawała, że traktat z roku 
BEDA OGO ol. Ferd. za 100 z. MK.50/, I 7 3 d 
24 Alföld Fiume........... ara „  WA.50/q 87 —| 86 —| Frankf. za 1004,4 , 1856 nie może się utrzymać. 
Listy zastawne. Czeska zach. na 200 złr.ji n > „ (sr. pł.) 50/4105 —|104 50] Hambrg 100mark4 ,„ BOA Mod Ea WOZ UP" ł 
E st. gal. 40/, bez k 71 50 Ebi b E 300 ” „ Karola Ludske, ta a Londyn 10 ft. st. 34/3 „ S E S E S EEE E SEE A 
isty zast. gal. 4'/, bez kup. 1ety..... na 300 złr. a 5 aryż za 100 fr. 21 ; 
BL, Ferdynanda na 1000 , »  gemija| 89 zel 89 ej Money m Nadesłane.) 
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Akcje gal. kol. Karola Lud.|242 ERACI ATYYH Rudolfa z, 3 „ Siedmiogr. 100 „ 50/,| 87 75) 87 50 e 0 nerek i pęcherza, na co na żądanie przeseła się kopie świadectw bezpłatnie i franco. 
A mE g ” © Indemn. galicyjska 50/g Pe ŻĘ p 
Pk Siedmiogrodzka „ 200 6] Rzadowa...... na 500 fr. 1386 —135 — 0 uracja Nr. 64 210). 
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Akcje banku krakowskiego] — —| — —] Gomo.......... Południowa na 500 fr....|179 40|179 20f Bony 1870 za 74 „ 5%] — — — — Akcje bai hipot. 60, całóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
2 wpłatą 80 złr. Gz Węgier. A 0 | RE 156 05] „~ 1875 „ 76 w A Gazie aer] ŻA „  włościań 60/4 dały mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
Akcje banku gal. bipotecz] — | — A 7 bon 50 n n SESAT maas „8a laj — —| — —| Dukat WAŻNY 1:11:23 lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swćj bez 
Obligacje. Galic. pożycz. głodowa Toj Akcje przem. i Listy zast: Losy prywatne: A E kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tejże, dziękuje Panu 
; i AC Borysławskie naft. 200 złej — —| — — ZEK Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
Obligacje indemniz. galicyj.|] 73 50| 72 50 Akcje bankowe Aust. Bod.-Cred. 100 A. 50/107 50/107 Kredytowe na 6 ie a RA —|168 —| Rabe Babia zajęcie napowrót swego stanowiska społ cz. A A 
$ : > t ealcyiekie 40 Clary..... 40 „ mkj 33 —| 31 —| n? PR EAI OE Š oczneggi k 
R poż. głod. galic.] — — EB UER A U 0 A 5 g 30 Żeglugi na Dunaju 100 „| 96 —| 94 —| Talar pruski ......... Z szezeróm podziękowaniem i największym szacunkiem: 
ossyjskie premje z r. 1864] — —| — — Anglo-austr. aa 100 złr.. 7 ; Basa Hyp. 60/ 86 75| 86 25 Keglewicza.... na 10 „ | 16 —| 14 — Srebro an ARA KĘ E 
n EREN Keli Anglo-węgierskie........ » „ Bank. Włoś.60/] 86 —| 85 Budy ..... na że A kia z —| 26 —j WARSZAWA, 3 grudn. W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kn, 
Waluty Austr. kredytowe ....... „ Bank. narod. M. K. Sg 96 20| 96 — WSA EA A 10” Ba AE A "| Listy zast. serji 1.. 40/, 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złe. ; 
Srebro pol. st i S S SRA ei A SAS Salm a h mki 39 — 37 —| ” ikwidzcy; Bss M Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
Boo 100 złr| — —| — —| Dyskontowy austr. ...... „zast. weg a'la T| St Genois „ 40 „mk.| 27 50| 26 50] * stawie z r. A 2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
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. rsr...,.|159 —|157 75] Galicyjski krajowy...... » n zachod. 300 „ 50/0] 93 25| 92 75] vrin E E EATA ” ”i a1 —| 20 —| Akcje kol. warsz.-wied. Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztow przez: Barry du Ba 
Talary pr. za 100 tal... fig oj Narod. Cesarz. Elżbiety 50/,]112 25/111 75 a AE warsz.-bydi jedni i z R ZB i BĘ 
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OO Elż. „ 1869,  „ 59,100 26] 99 75] Augsbrg. za 100 fl. niem41/,]102 75|102 60] Wekslena Wied, za 150 z. J Kronstadter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście J. Serravallo. 


KRAJ z środy 7 grudnia. 


W składzie papieru, potrzeb pisemnych, rysunkowych i szkolnych 


Ż. J. WYWIAŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 1. 20, obok Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
na tłoczni „a la minute“ 


Pocdaruniki na gwiazdkę. 


N 


Ogłoszenie. | 


Jest do wynajęcia zaraz 


CAŁE F” PIĘTRO 


w domu Wgo Dra Rappaporta w 

Rynku, składające się z 7 pokoi i 

przedpokoju. 
O warunki zgłosić się można od 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 


< Wiedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 
| des Zwettlhofes 

as posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję. 

Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej. 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


We Lwowie] 
ulica Halicka, 306 


some 
SA EZralsowie 


OOO RRAANNNNNN 
t A VW Opawie 
19. Rynek Główny. 19. 


AE 


KLEMENS ROSENTAL 


328(-7) 


fa- 


r. 


8J 


3 poleca 


swoje składy 


gotowych ubiorów meęzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawa- 


odbija sie 


 MONOGRAMY 


tylko w moich składach, lub u mo- 
ich ajentów w Galicji i na Szlazku. 
"egom JLA SU0IMOUN TUIEJEI OZV 


bryki SINGERA w Nowym Jorku 
x Kqepdkm 'uoiqs Tosou pośop LIA 


R Maszyny do szycia ze sławn 


z ę 3 Ą Er tek, plaidów, kapeluszy, butów, lasek ST iotów d Ż 
ooren anka 6 ON RNA a mady, O RLRBKA 2 
dziennie do | ana ZAPALSKIEGO A A damagki 11 a e 118208» A: Ro l 4 Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tu- 
A . p AIE GATSE n n z podwójna kopertą .... 15—17 , świeżego kroju i w różnych barwach na listach i kopertach dzież na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewekich, 
Fl _ urzędnika Banku Galicyjskiego dla » n z krzyształowóm szkłem14—17 -, 5 e . ; kapeluszników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 
Handlu i Prz emysłu w lokalu tegoż| » *nkier z 16 rubinami............ . 16—19 „ bilety wizytowe, balowe i weselne, Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — Ekstrakt 
Ę Banku 1216(2-3) 5 5 PE NACE n nagłówki na listach i kopertach, A indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 
: a a zp a AGA —23 , 
8 lepszy..24—28 , GRZE WEB lots os, >. 
$ 3 ang. anker z krzyształowóm szkłem.18—25 , C adresa, etykiety, it B BYRERCLR—LER>CRCÓ SZA 
f E E EA (0 ŚR anker z podwójna kop. dla wojsk. 24—26 a go O : . SZER d 3 
m ER amomtówy; nakiotańi z boku 28-780 ? Zamówienia tak miejscowe, jako też i z prowincji, uskutecznia się 
„ Remontoiry, z podwójna koperta ..35—40 „ IF jak najrychiej. PE EERE $ TER SE TA EEE 
; Remontoiry z krzyształ. szkłem ...30—36 , i 
| Handel pod firma U x 
Ć „ anker armóe-remontoirs .......... 38—45 x 
5 Złóty oylinder Nr. B złota, 87ub.......90 98 POFRKKRRKKKKKK DOM BANKOWY i GIEŁDOWO - KOMISOWY 
A ump OWICZ „ anker z 18 rubinami.,........... 35—44 , > | 
lepszy z złota obwódka... .. 45—60 R: SB. 
GRON oS 7 A 2 poda RO oC OE p 55—68 $ i A a a E R GRA D GR GR GR (GR A a ŚR. A a AB GA GR E a GA a a D : | ; 
no ze złota obwódką 65, 70, 80 £ r Si z AR 3 
: ' R SAY ' 90, 100—120 „ Nakładem „Wydawnictwa Czytelni Ludowój' w Krakowie m 4 aS 
~ Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 dł 5 PPOR 0 £ ? ; 
Ę ROD V eO AE SW oi wygze w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-à-vis Zakładu Kredytowego 
; WZ Ad 45 326 > kopbrta sise. nada od) 0 8 ILUSTROWANY . BALI 1097(14-24) 
| A „ emaljowany, z djamentami. ..38— n j ? ; £ sj, 
| CZAT > N a „o, z krzyształ. szkłom.......-. 36h | do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 
p zwój (3 łokci od [5 centów do 5 złr. „ z podw. kop. 8 rub......... 0—48 , . METRZE : Y 
| z najsłynniejszych fabryk krajowych i Złoty zegarek damski emal. z djament..56—65 „ 5 l przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 


ankier z 15 rubin..35—45 „ 


zagranicznych sprowadzone. n n b 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
PROBKI na żadanie przeseła franco. 


Zakupione papiery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym. 


Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 
stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, dają publiczności najlepszą gwarancje 
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń. 3 


na r. 1871, 


który jest z kolei rokiem trzecim, układu A. Nowoleckiego. 
Cena. 65 cent. 


lepsze ze złota koper.45—60 „ 
z podw. koperta..... 55—58 , 
z koperta złotą 65, 70, 

80, 90, 100—120 
ank. z szklan. kapslą 40—48 
z krzyształ. szkłem . . 50—60 


) 
n n » n 

n» n » n 

A s „ z podwójną koperta. ..50—56 „ 

„roR ONTO seite jaiota 60, 70, 80, 90—100 „ 

n 


1188(3-3) 


Kalendarz ten: oprócz zwykłych świat, zawiera w sobie wszystkie potrzebne wia- 


za domości tyczące się najpożyteczniejszych informacji, jako to: Tabele kolei żelaznych, 
C E R A T y i stęplowe, ciągnień papierów publicznych, wartości kuponów, przepisy pocztowe, opłaty 
”  „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 od telegramów, jarmarki itd. itd. — Część literacka składa się z różnych pożytecznych LH" >EO>-->-KL LAON LN 
i na meble, stoły i posadzki w zali Zegarki na polowanie i dla robotników artykułów, ozdobiona 26 pięknie wykonanemi drzeworytami. 
R wyborze. w okuciu pakwonowóm i ze złota SEF Kupującym na tuzina odstępuje się znaczny rabat. "3aĘ / AKŁ AD STOL 
i talmi.. enses esensrreeresrersers 13—17 » mF Skład główny w księgarni J. MILIKOWSKIEGO we Lwowie. -4m 


Srebrne łańcuszki po 2 A. 50, 3, 4, 5, 6,  . 
7 A. 10—12 , 

Złote łańcuszki18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
60, 70, 80, 90—100 , 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod L. 63 
na pierwszóćm piętrze. 


ENED 


VKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


Budziki z zegarkami...........---..» 1— f 
VY VY YYY VYY „ same zapalające swiecę ......... zz » Landstrasse — Neulinzsgasse Nr. 4 
„ zZz narządem do wystrzału i zapa- z z : - b 
lania świecy ........ ała wr „14— h poleca się do wykonania wszelkiego rodzaju 
n n Paryzkie budziki w eleganckich osłon. i i 
b EINE 12, 18—14 , urzadzeń rz bud 
Niezawodne leczenie.  |mosż eaS dei Ke, adzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 


W a cabia ta Ee po cenach najumiarkowańszych. "6% 
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne i | Takie same nieprzenośne na jedna stacje28—  » 


moczowe choroby, zwężenia, osłabienia u meęż- Zlecenia każdćj chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłoczie. 
czyzn, cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u 
u kobiet, leczy gruntownie i w niesłychanie krót- 
kim czasie wzbogacony tyloletnia praktyka i zło- 
tym krzyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj- 
'skowy icywilny lekarz medycyny, chirurgji i aku- 


Pendułowe zegary własnćj fabryki 
z dwuroczną gwarancją. 
Raz na dzień naciagany...........- 10, 11, 12 A. 
Cor 8 ania. 16, 17, 18, 19, 20 do 22 


że następujące 
uregulowane zegarki 
sprzedaje się 


n 
„ bijacy pół i całe godziny..30 88 „ 35 „ 
n 


szerji w szpitalu. Ordynuje codziennie od godz. 9 Balaton AM Sed 3 2 n 7 
Ą OAI GOBOLNOJ AGA j 
à $ T n e o. iczóke TREA Za opakowanie pendułowego zegara. ...1fl, 50 ct. 
dzo. — Panowie ipanie mają separowaną salę po- |fllsfe. Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
słuchania. — Także listownie, na zadanie lekar- | akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową nar 
stwa beda wydawane. Adres: Wien, Or- tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
einationsanstalt, — Stadt, | nieniamy natychmiast. Ko i 
Rudolfplatz, 3. i SĘ" Zegarki również przyjmujemy w zamian. 
Dopiero co wyszedł i jest tamże w wydaniu po- Do łaskawego uwzględnienia! 
większonóm do nabycia: Der Heilkiinstiler in Sy- | Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- | proszę więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabiania u | zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupców, 
mężczyzn i niepłodności. 975(17-50) |którzy nie są zegarmistrzami. 1184(4-50) 


po tak Śmiesznie 
nizkich cenach. 


10 złr prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowóm szkiełkiem , 
= wskazówką minutowa wraz z łaćcuszkiem, medalem i innemi ozdóbkami z 
złota talmi. 
19 złr 50 kr prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, srebrny ze- 
n s garek Chronometer z. podwójna koperta, pięknie emaljowany 

wraz z delikatnym łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami ze złota talmi. 
15 złr 50 kr prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony srebrny ze- 
U u garek Chronometer z pojedyńcza koperta wraz z łańcuszkiem, 


Próba szczęścia! 


Dnia 81lgo grudnia 
"| ciągnienie szej klasy gwarantowanćj prz 
państwo loterji Hamburgskićj; za przekaz 
frankowanemi rozsełam 


Losy Oryginalne 


(nie promessy) całe po $ zir. 5© ct. — pół 


à AL zir. 966 ct.; ćwierć losu à 8%!/, kr. a. w. 


Główne wygrane: 250.000, 150.000, A 


100.000, 50.00© grzywien, etc. 


Urzędowe plany ciagnież bezpłatnie, również z 


|| listy ciagnień i pieniądze wygrane, odséła sie 
punktualnie. 


Louis W7YOLF 


j| kosztuje cały los oryginalny do 1. oddziału 7 


| w siedmiu oddziałach, miedzy któremi wygra- 


Tylko 2 talary 


aprobowanego przez wysoki rzad i gwaran- f 
towanego wielkiego 
ciąsnieniau 
| które odbędzie sie dnia 21 grudnia, w któróm 
wyciągane beda same wygrane, których ogó- | 

łowa summa wynosi przeszło ; 


3,332,000 mark 


ne główne, jako to: 


250.000, 150000, 100.000, 


medalem i ozdóbkami. A 350.000 — 40.000 _25.000— 2 àf 


j 20.000, 3 à 15.000, 34 12000, f 
11.000, 3 210.000, 2 A S00, 4 AF 
I 6.009, 745.000, 144.000, 15 àf 
3.000, 105 à ZOO, 5 A 15600, 5 A 
j 100660, 206 à LOOO, 223 A 506 itd, p 
grzywien srebra muszą być wyciągnięte. | 

Frankowane polecenia nskuteczniaja sie | 
H do najdalszych miejsc w dyskrecji, a po od- Ų 
$ bytém ciągnieniu przesyła sie urzedowa liste $ 
1 wygrane pieniadze punktualnie. | 7 


1133(4-6) A. Goldfarb 


1177(5-8) Bankier w Hamburgu. 


EE E woja 
ZUPEŁNE UZNANIE 


za wyleczenie od 


Sg kaszlu, chrypki i zaflegmienia. -3 


Do głównego składu Jana EIofEa nadwornego liweranta 


w Wiedniu, 
SĘ 11. Kärntnerring 11. æ} 


Senozec, 21 maja 1870. — Używam pańskićj czekolady słodowéj prawie rok— jest 
ona dla mnie bardzo dobra i przyjemna na śniadanie, a co do wpływu na zdrowie, muszę z całóm 
uznaniem wypowiedzieć dobroć Pańskiego fabrykatu. » i 

Teresa v. Garzarolli z domu hrabina Marenzi, 

Modern (przy Preszowie) 17 marca 1870. — Nadzwyczajny skutek, jaki uczuwam po 
użyciu pierwszych 6 flaszek pańskiego extraktu z „piwa słodowego” przy ciagłem kaszlu, napełnia 
mnie całóm zaufaniem i upraszam o nadesłanie odwrotną pocztą 13 flaszek „extraktu słodowego*. 

Jobann baron Karg, c. k. rotmistrz 3 

Maros-Illye, 21 lutego 1870 — Upraszam pana o przysłanie mi dwóch paczek pańs- 

kich wyborowych „słodowych pastilków piersiowych*. 


| 4 ł prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cylinder najnow- 
Zil. szy, z podwójnóm kryształowóm szkiełkiem, przez co chociaż zamknięty przy- 


0 rząd widzieć można, wraz z łańcuszkiem, medaljonem i ozdóbkami z talmi złota. 
| 4 ł zegarek z talmi złota, z podwójną koperta, sprężynką odskakująca, kry- 
Zir. ształowóm szkiełkiem z przyrzadem z niklu wraz z prawdziwym : łańcusz- 

kiem z talmi złota, medalem i ozdóbkami. 
[7 ł prawdziwy angielski srebrny zegarek anker z kryształowóm szkiełkiem i 
pg Z r. pięknemi wyrobieniami wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 


„ Emser Pastillen 


ze soli źródła króla Wilhelma przygotowane, zale- 
cane przez lekarzy na dolegliwości żołądkowe, jak 
katary, zaflegmienia, niesmak, odbijanie i slabe 
trawienie. Cena pudełka plombowanego 60 ct. 
Prawdziwych dostać można tylko w aptece pod 


n ] ) handel papierów publicznych w Hamburgu. ; 
„GWIAZDA, u p. JOZEFA TRAUCZYNŃSKIEGO 
przy ulicy Florjańskiej. 652(2-7) 


DLA ZDROWIA 


koniecznóm jest dla każdego starać się o suchość nóg, gdyż takowa chroni przed wielu chorobami; 
w tym celu poleca sie teraz używanie znanćj w kraju i zagranicą, a przez J. ©. K. AP. MOŚĆ CE- 


SARZA AUSTRII corocznie używanej 


Metzgera nieprzemakalne appretury do skór. 


Jest to płynna masa zmieniająca skórę w ciało trwałe i która bardzo dobrze działa na gór- 
ną skórę u buta, gdyż czyni takową trwałą, nieprzemakalna, miekka i połyskująca, na boku nie 
draca sie, niewywierająca żadnego ciśnienia na nogi i nie ulegajacą ani wilgoci, ani głocie; massa 
ta zjednała sobie tym sposobem pierwszeństwo nad wszelkiemi podobnemi smarowidłami, o czóm 
się każden przez jednorazowe użycie przekonać może i pozna, że ten doskonały wynalazek Metz- 
gera, za który mu przyznano najwyższy patent, nie ma nie do czynienia ze szarlatanerja, ale pole- 
ga na znajomości rzeczy i zawsze daje dowody nadzwyczajnój użyteczności. 


A. J. Metzger sukcessor JF. OTfienheimer 
Fabryka i główny skład do wysełek 


Wien, Rudolfsheim, Arnsteingasse Nr. 26. 


Zamówienia wykonują się tylko za przesełką gotówki z góry albo za pobraniem pocztowóm. 
Panowie kupcy otrzymują znaczną prowizję. Funt wraz z dokładnym opisem kosztuje 3 złr.; pół 
funta | złr. 80 ent.; mała flaszeczka 60 ent. a. w. 

Główne składy na prowincji: 
KRAKOW J. Jahn. OPAWA S. Perl. TARNOW W. T. A. Wielogórski. SAMBOR Falconego bratanek. 


15 ib 18 y angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego składu 
b a 0 Zif. z kryształowóm szkiełkiem, urządzeniem z niklu z prawdziwe- 
go złota talmi; — te zegarki tém się odznaczają, że bez kluczyka nakręcać je 
; można; do tych zegarków otrzymuje każdy łańcuszek wraz z medalem i ozdób- 
kami z talmi złota gratis. 
I5 ib 18 ł mały zegarek damski, prawdziwie srebrny i prawdziwie wyzło- 
aino Zil. cony z prawdziwym łańcuszkiem około szyi i kutąsikiem wraz 
z ozdóbkami. l 
13 ł srebrny zegarek cylinder z sprężynką odskakująca i mocnóm szkiełkiem 
Z r. kryształowóm wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami z talmi złota. 
22 ł delikatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delikatnym łań- 
Z r. cuszkiem i medalem z talmi złota. 


22 ł srebrny zegarek remontoir bez kluczyka dający się naciągać wraz z łań- 
Z r. cuzkiem i medalem z talmi złota. G 


24, 26, 28 złr. złoty zegarek damski wraz z łańcuzkiem, medalem i ozdóbkami. 


r A H krótkie złr. L, 1.30, 1.60, 2, 3, 4, 5,6. 

Łańcuzki z talmi złota długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4,5, 6,7. 
Wszystkie zegarki są pierwszćj jakości i nie można je z ordynaryjnemi na równi 

stawiać. 907(13-24) 

Każdy złoty lub srebrny zegarek jest c. k. marką urzędu menniczego zaopatrzony. 

za przesyłką albo poborem. poczteo-= 
wym Postnachnahme) 

każde zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, a nieprzypadający towar do gustu 
wymienia się natychmiast. NNieregulowane zegarki sprzedaje się taniej o 2 złr. 
Cennik darmo. 


Hrabina Berta Wass. ? 
j Graz, 17 maja 1870 r. — Doskonałe „słodowe piwo“ zdrowia oddało mi dobre usługi 
przy chronicznem kaszlu i zaflegmieniu — na zimę zapewne większą ilość zamówię. $ 
Ernst Wiedeman v. Warnhelm, c. k. pułkownik. 
Tyrnawa, 9 lutego 1870. — Ponieważ pańskie „pastylki słodowe* na piersi przy su- 
chym kaszlu połączonym z chrypka usługi dobre mi oddały, to upraszam o powtórne nadesłanie 
mi jednćj paczki. 
Amelie v. Molnar, ulica Paulinów Nr. 500. 
Zamek Promontor. — Pofieważ pański „Extrakt Słodowego Piwa“ méj żonie pomaga 
upraszam o nadesłanie mi 1/, wiadra za pobraniem jak najprędzej. a 3 Ak 
1001(3-3) Emanuel v. Graffenried, kapitan Guidów berneńskich. 


M" Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych Johann Hoff. 
AER znajduje się mój własnoręczny podpis. 
Sg” Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. T'rauczyńnskie- 
Æo przy ulicy Florjańskićj, u p. Józefa Jahna w Rynku Głównym i Jakóba 
Goldwassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WV. "I". An. 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami z? gamie” zegarków; 


tylko towar z pierwszćj ręki z Anglji i szybka rozsprzedaż umożebniaja po tak niz- 


1117 (3-12). 
kich cenach sprzedawać. 


N. Grlattau's 
erstes Wiener Uhren-Etablissement, 


Eärtnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco. 


każdy i naj- 
gwałtowniej- 
szy —uśmie- 


AN oL rza natychmiast sławny payza 

gdzie żaden inny środe 
LLT'ON nie skutkuje. — 1 flakon 
cały 70 cent. — Pół flakonu 40 cent. — Główny 
skład: apteka E. STOCKMARA w Krakowie. 
947(6-13) 


NIE DO UWIERZENIA | 
A PRZECIEŻ PRAWDA, 


ielogórsicieso w Tarnowie; — i u pana M. IZozłowskiegso 
w Przemyślu. j 


eee CZE CANOE BZZA 
KURCZE EPILEPTYCZNE CZrArEnrrmGo: 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. IXitlisch. Berlin 
152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (184-300) 


3 


4 


f 


we LWOWIE, 
wydaje 


6 pr. LISTY HIPOTECZNE 


= HUTA SZKŁA W MIKULICZYNIE | 


przez Kołomyja, 


przyjmuje od dnia dzisiejszego zamówienia na wszelkie wyroby 


szkła taflowego i dętego w wszelkich rodzajach zwyczajnych, białych, kryształowych, 


które są jak najwłaściwsze. do lokowania. kapitałów. 


pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


kolorach kościowych, mozajce, tak gładkich, jako też szlifowanych, rzniętych i prasowanych. ,_ Ogólna suma w obiegu będacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wie- 
J k rzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wypłacea 2 
i l ja komitego artyst wyKonywa Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku — jako téż listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ- 
Oddział ozdobniczy huty pod dyrekcj w zna 5 VALD y dego roku, z których jedne i drugie nie ulegaja żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 
Ï G wre Lurowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białéj, Tarno- 
WSŁE Ie OGCLO g g , 


polu i Samborze; 
wy Wiedniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
«r Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union: 
wy Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
<w Berlinie: pp. Meyer & Comp. 
wy WAZarsZzawyie: P. Leon Epstein. 


złotem, srebrem, brązem, emalją, j. t. arabeski, kwiaty, cyfry, herby, napisy, krajobrazy, 
portrety, bitwy, sceny rodzajowe 


podług rysunków własnych i nadesłanych. 1046(5-?) 


Listy hipoteczne moga wed,ug prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 98 być użyte na korzystne lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem szadu stojacych, na lokowanie kapitałów 


1176(8-8) 


drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


W 


